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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

ta odnoszeniej do domu dopłaca sie 
46 hal. 


Kraków, Piatek 5 Lutego 1909. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 b., 

kwartalnie 8 kor, W państwie Nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w mnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt, 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 


Cena numeru pojedynczego iù bal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4b. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za kaźdy następny raz 12 hal, skład tabelaryczny, 


. 80-hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za 
12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd “ 

Barus, Ey „sfd we ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasensteln & Vogler, M. Dukes, H. $chalek, E. Braun, R. Mosse, H. Pried, w 
aumeratorów. Zamiejsco de Trevise, F. jones & Cie, A. Lorette. 


Udrzala i Kirchmayera niemal jednogłośnie, 
— pominąwszy naturalnie grupy niemieckich 
i czeskich radykałów. Rząd uważa to za do- 
bry „omen*, a nawet za pewien sukces. Nie- 
stety, faktem jest, że głosowanie nad tymi 
wnioskami odbyło się niezgodnie z prze- 


zwy 


Sukcos wśród obstrukcji. 


O wezorajszem, burzliwem posiedzeniu lzby 
poselskiej Rady państwa, pisze nam nasz ko- 
respondent wiedeński: 

Po „historycznej“ nocy 13 listopada — 
nadszedł dla bar. Bienertha dzisiaj _- dzień 
„historyczny“. W dniu tym prezydent gabi- 
netu — nie zrażając się smutnemi doświad- 
czeniami swoich poprzedników, uczynił nową 
próbę pogodzenia Czechów i Niemców i przed- 
łożył Izbie zapowiadane ustawy językowe, 
Zamiast zapowiadanych trzech projektów — 
ukazały się atoli tylko dwa; trzeci, o szko- 
łach mniejszości cofnięto, jako należący do 
zakresu kompetencyi sejmu czeskiego. 

Rozumie się samo przez się, że projekty 
te sapanowały od razu nad całą sytuacyą par- 
iamentarną i polityczną, że lzba pozostaje 
najzupełniej pod ich wpływem. 

Na razie — mimo kociej muzyki, jaką 
wczoraj w gwałtowny sposób wyprawiali ra- 
dykaliści czescy — nie możnaby powiedzieć, 
iżby projekty bar. Bienertha doznały w Izbie 
słego przyjęcia. Przeciwnie, tak po stronie 
niemieckiej, jak i czeskiej naturalnie z 
wyjątkiem skrajnych żywiołów po obu stro- 
nach — przyjęto je spokojniej, niż się spo- 
dziewać było można. Wniosek p. Udrzala, 
prezesa klubu czeskich agraryuszów, żąda- 
jący natychmiastowej dyskusyi nad mową 
bar. Bienertha, komentującą i uzasadniającą 
Jego projekty, oraz taki sam wniosek z ea 
mieckiej strony, zgłoszony przez posła RA - 
mayera, mogą służyć za dowód, že ani Niem- 
ty ani rozważniejsi Czesi nie odrzucają pk 
pozycyi ugodowych premiera a limine — a 
że jedni i drudzy gotowi są wziąć je po 
rozwagę i dyskutować nad niemi. 

Czesi, o ile mogłem wywnioskować Z roz- 
mowy z posłami czeskimi, zajęli wobec akeyi 
ugodowej bar. Bionertha na razie stanowisko 
wyczekujące. Zachowują „oni wobec ustaw 
językowych ścisłe milczenie, wymawiając się 
od wyrażenia swej opinii tem, że o ustawach 
raeczonych musi wpierw wypowiedzieć swoje 
gdanie gremium posłów czeskich. Niemcy 
występują z mniejszą rezerwą, czemu się 
dziwić nie należy już ze względu na to, iż 
projekty bar. Bienertha są na ogół dla nich 
korzystne. Mianowicie podział Czech ika 
kręgi odpowiada jednemu -z głównych ic 
postulatów  narodowo-politycznych. Wogóle 
— stronnictwa niemieckie — lubo Jeszcze 5 
pewnemi zastrzeżeniami, uważają ustawy a, 
zykowe za nadające się do dyskusył i a 
wymiany zdań. I ta właśnie okoliczność Jes 
prawdopodobnie główną przyczyną ach 
czekującego stanowiska, jakie zajęli Kaa 
W gruncie rzeczy niezadowoleni z projektów, 
zachowują się względem nich na razie zu 
pełnie lojalnie, aby nie ściągnąć na siebie 
zarzutu, że tylko z ich winy nie można o- 
siągnąć w Czechach porozumienia lub cho- 
ciażby tylko zawieszenia broni między obu 
wojującemi stronami. 

Tego przynaj nniej wrażenie wade ta 
stępowanie poważniejszych grup czeskich w; 

arlamencie. 1 
4 Izba poselska przyjęła wnioski posłów | 


uniwersytecie lwowskim. Rezolucya ta „ostrze- 
ga decydujące koła polityczne, aby 


Sprawy ruskie. 
Kongres ukraiński. 


Z okazyi ;40-lecia „Proświty* odbył się 
we Lwowie w dn. 1 i 2 b.m. oświatowo» 


ekonomiczny kongres Ukraińców, 
A R aminu, że przy tem regu- i ] 1 
Marie taż nó i okoliczność zmniejsza | W którym, według „Dila“, wzięło udział 8IĘ 
lamin naruszono. twa“ rządowego — a na- uczestników, a wśród nie wielu EC w 

w $ ea h % 
znaczenia zj A słuszności obstrukcyj-|7 7 8 kordon u, z Kijowa, z Połtawy. z Je- 
daje pewne pozory m“ czeskich rą-| Katierinosławia, Kamieńca podolskiego, z Pe 
yk: RA pić dobrze zdawał | tersburga i t. d. A rzy hito Re w 5 
T, ta tak dla niego jak i dla kilku ukraińskich posłów do Du my. 


ARE Obrady zagaił imieniem „Proświty* Dr 
rządu AO REL. zjadowoj e AEC Ozarkiewicz, poczem na przewodniczącego po- 
jak wam już ra 


wołano Jul. Romanczuka. Pierwszy referat 
mów — rozpoczął zaraz układy z SB gate wygłosił Dr Eug. Oleśnicki na temat: 
Chaa „Historyczny przegląd 40-letniej działalności 
„Proświty“ i plany na przyszłość“. Plany te 
według sprawozdania „Dita“ streszczają się 
w następujących punktach: 1) Oświatowa dzia- 
łalność w Galicyi powinna opierać się na 
organizacyi „Proświty*;'2) Działalność ta mu- 
si rozwijać się równoległe z działalnością oe- 
konomiczną; oświatowa i ekonomiczna 
organizacya Są uważane za jej 
A A „|3) Pierwszym i głównym warunkiem powo- 
skusyi zgłoszony zostanie wniosek, „aa ję: ŚR tej organizacyi jest zupełna demo- 
brać osobną komisyę dy uo m kratyzacya całego ruskiego społeczeństwa, 
zykowych i wnioski y oby się zbliżenie inteligencyi do ludu. W 
do tej komigyi = e 1 > czyta- dalszych punktach jest mowa 0 rozwoju 
SEGA kiómożlid EBly: obstruk- | »Proświty*, „której wydawnictwa powinny 
niu. Przez to Z akon samym — a fakt|SZ0rzyć europejską oświatę, o PUC 
cyę Ua z wszelkiego rodzaju obstruk- | "ym uniwersytecie ludo wym, o otwie- 
E E U DE niebezpieczny precedens. | "aniu gospodarczo-przemysłowych instytucyi 
nis i 
T to tłómaczy, dlaczego w tym konk i ra- || t Po referacie Dra Oleśnickiego odczytano 
dykaliści A SE A p D Ty owi mnóstwo depesz gratulacyjnych od różnych 
radykalnym Czec sp > g r tej“ wprost | instytucyi ukraińskich, miejscowych i zakor- 
„kociej muzyce”, asi „WELAD p donowych oraz od osób prywatnych. Między 
POENA gan Pyrzaś cdj. ; ; innemi nadesłała gorący adres powital- 
& drugiej znów strony i postępowanie pre- ny „Ceska Borod ro Lwówie 
zydeata Izby byy Bi r: * Następnie kongres podzielił się na sekcye, 
ełnie nieuzasadnione. powie - ; 
HLEN podnoszone przeciwko niemu rekry-| W Których miano przedyskutować około 80 


rę! ; : atów. Obrady te jednak były poufne 

minacye, iż jego obowiązuje przedewszystkiem wa przebiegu „Diło* nie zamieściło šad- 
uchwała Izby, w tym wypadku uchwała nie- BW stow zdania 
mal jednomyślna. Taka przecież większość | 88 
może zmienić nawet regulamin Izby, uchwałę 0 uniwersytet ukraiński we Lwowie. 
takiej większości możnaby zaś pośrednio u- W tych dniach odbył się we Lwowie wiec 
ważać nawet za postanowienie zmienienia do- | akademików ukraińskich w sprawie utworze- 
tyczących przepisów regulaminu. nia odddzielnego uniwersytetu ruskiego. Na 

Bądźjak bądź —- po zawarciu tego ukła- wiecu tym powzięto szereg rezolucyi, które 
du między prezydentem Izby a obstrukcyg, postanawiają: 1) domagać się od centralnego 
wrzawa ustała | zapanował spokój, który za- rządu rozstrzygnięcia sprawy samodzielnego 
pewne utrzyma się i na jutrzejszem posie- uniwersytetu ruskiego we Lwowie, z ukraiń- 
dzeniu. I rząd zatem odniósł pewien sukces, skim językiem wykładowym — równocześnie 
bo uzyskał możliwość przedyskutowania ustaw |, Przed en włoskiego wydziału prawni- 
językowych w Izbie, Nie można tego jeszcze czego w Wiedniu; 2) wezwać posłów ukraiń- 
uważać za polepszenie ogólnego parlamen- skich do najenergiczniejszego poparcia tej spra- 
tarnego położenia. s wy i 3)prosić senat akademicki uniwersytetu 

Pozostało ono nadzwyczaj niepewnem i lwowskiego, aby w interesie spokoju i nor- 
krytycznem i lada chwila znów zerwać się malnych warunków nauki, wystąpił do władz 
może burza. W każdym atoli razie coś przy- centralnych z przedstawieniem, że młodzież 
najmniej osiągnięto, chwilę wytchnienia, ukraińska, która nie dąży do uszezuple- 
pewne oczyszczenie atmosfery, wśród której nia praw języka polskiego na lwo- 
już wytrzymać nie było można. CE gt wskim, dotychczas utrakwistycz- 
zaś i ta możliwość nie jest Ma itak 0|nym uniwersytecie, będzie zaspokojoną 
umysły jednak się uspokoją i że ak a tylko wtedy, gdy otrzyma samodzielny ukta- 
ugodowe rządu staną się Przynamyk o Si iński uniwersytet we Lwowie. 
wą do chwilowego chociaż zawieszenia bron Na wiecu przyjęto również rezolucyę, któ- 
i do pożytecznej pracy parlamentu. rą można uważać za groźbę.. obstrukcyi na 


TIRS No! tych zaliczek, które wypłacałom |ceniąc tylko złoto, zepchnął ją, sponiewierał, 


i rostu 
SR To, PR „TO Jas, DO Bx pani z dobrego Serca, od pół roku przeszło. wyzyskał, a teraz wydziera jej z rąk nawet 
konkurencya. — Ależ oddałam je panu co do grosza, | możność pracy, ciężkiej wprawdzie i źle pła- 


— Nie rozumiem, co pan mówi, ZŁA : r 
; h ieniędzini, a resztę towarem. Przy- tnej, ałe która jej przecież dawała chleb. Po- 
e * a RE wtarzała sobie w myśli słowa bankiera: „Nie 


i s nosiłam panu przecie najpiękniejsze wyroby 
— Bi | A Seki A a br HEA ve moje i córki. ak, będę już potrzebować waszej pracy... nie bę- 
tylko, gdyby biorąc waszą robo ©; p b — Widzę moja dobra kobieto, że się mało | do potrzebować „W takim razie cóż się z 
wam za nią, Ale tu po prostu, nie potrzebu- znacie na interesach. To coście ini przynosi- |nią stanie? Co się zwłaszcza stanie z Lu. 
ja już waszej roboty. cyną? 


i i i ocent od pożyczonych pie- 
— Więc pan już nie zechcę dać mi dziś E Pte zwróci ka Lai wszyst- — Oh, łotry, łotry bez sumienia! — 826- 
zaliczki. 1 kiego 'w najbliższym terminie będę musiał|ptała drżącemi usty. 
— Nie mogę, bo wiem, że nie będzie pani uciec się do sądu, by wyegzekwować moją na- Wreszcie oprzytomniała, przypominając so- 
miała z czego oddać. h leżność. bie, że musi być dziś jeszcze u pani Lowel, 
— Więc trzeba nam będzie chyba z głodu Do sądu? Urszula wiedziała już co to|która przyjść jej może z pomocą. 
umrzeć. : a je. |znaczy. Wszak dla uniknięcia tych egzeku-| Właśnie przyjeżdżający omnibus szedł w 
— Nie umiera się z-głodu w takiem mie- cyi, brała zaliczki od pana Cornudet. tamtą stronę. Chciała wsiąść do niego, ale 
ście, jak Paryż. 2 I o ile pani mi wszystkiego nie zapła- chłopska, nałogowa oszczędność powstrzy- 
— Łatwo to panu mówić, bo pan majci zmuszony będę sprzedać z publicznego mała ja. „Szkoda pieniędzy! Dojdzie „przecie 
z czego żyć. Ale my z córką nie będziemy targu sklepik pani wraz z towarem. i tak.“ Powlokła się więc w stronę alei Fried- 
miały co do ust włożyć, jeśli nam pracę od-|  *_ Mój sklepik ? (,_ landu i po upływie pół godziny znalazła się 
biorą. : — Wiem, że to nie przyniesie zbyt wiele, | przed mieszkaniem Marty, w 
— Któż mówi o odbieraniu pracy, musi- | zy, nie widzę innej drogi. Urszula zrozumiała Pani Lowel nie przyjęła jej odrazu, wo- 
cie tylko odstąpić ją taniej agentom pana wreszcie. góle dostęp do niej nie był już tak „łatwy, 
Lowel. Chcą pozbawić ją jedynego teraz sposobu |jak dawniej. Usposobienie młodej kobiety u- 
Usłyszawszy to nazwisko Urszula wy- |zycją, zostawić na bruku wraz z Lucynką lub | legło także znacznym zmianom, Miłość jej do 
szeptała : też zmusić do pracy nad siły, wynagradzanej męża, która w dawnych warunkach byłaby 
— Lowel! Któż to jest Lowel? znałam | tąk nędznie, że życie w takich warunkach zapewne dla niej najlepszą rękojmią szczę- 
który się tak nazywał. równałoby się powolnej Śmierci z głodu i|ścia, stała się dziś, przeciwnie, źródłem nieu- 
= a b i mówiła o tym, któ-|p dzy stannych katuszy. Marta była z natury za: 
wa Z DZE Pr jsko-chiń- wik liceę jak szalona, spiesząc | zdrosna, przy sposobie zaś Życia, jakie teraz 
rego żona wygrała milon na rosyjsko-chi Wybiegła na ulicę j i i duza SM iie Dako (ej dosk 
skiej łoteryi, on to właśnie zakupił cały prze- | prosto przed siebie, bez myśli gdzie i doką dzy io l Foda ra R jej o tego przyczyn. 
mysł francuzkich koronek. Jerzy Lowel oddany był z początku zupełnie 


idzie. Naraz zatrzymała się i zaciskając mu- 7 
igs żać nią zaczęła gdzieś |swojej młodej żonie, do której zresztą był 
POS A ad E aa CR, szczerze przywiązany, Ale z czasem nowe 


i i Ż coś|w przestrzeń. Komu? Czy bankierowi Cornu- Ą P t 
saiu Prt T RA ań San Le 4 lub właścicielom wielkich magazynów ? |stosunki, które pozawierał dzięki rosnącym 
Rani Aria WIZI p tow am Nie, Doprowadzona do rozpaczy kobieta u-|swoim dochodom, obudziły w nim nowe za- 
wel, którą ja sama wypiasto : chcianki ! przyzwyczajenia. Próżność nakazy- 


może ta |czuła w tej chwili jakąś wielką ogólną nie- ) F 
gw Hd o Eb DRA mi|nawiść do wszystkich ludzi. Wszystko co ją, wała mu nie ustępować w niczem eleganckim 


i otaczało, wydało się jej naraz wrogiem i nie- | swym znajomym, do których koła wprowa- 
moich 6 LAGE przyjaznem. Nienawidziła tego świata, który | dziły go jego miliony. Zaczął więc ubiegać 


kraińskiego nie wywoływały przekonania. że 
uniwersytet ukraiński stanie dopiero wtedy, 
kiedy nauka na obecnym uniwe rsy- 
tecielwowskim będzie niemożliwą”, 


Rozłam wśród Moskalofilów. 


Rozłam wśród Moskalofilów jest faktem 
dokonanym. Rozłam ten od dawna nurtował 
w partyi moskalofilskiej, lecz był starannie 
maskowany, a „Hałyczanin* przemilczając 
ciągłe nieporozumienia przywódców stron- 
nietwa, w ostatnich czasach zamieszczał wprost 
rozpaczliwe odezwy, wzywające do 
zgody i łączności — ale bezskutecznie. Jak 
wiemy z wczorajszego telegramu, na oneg- 
dajszym zjeździe mężów zaufania partyi mo- 
skolofilskiej przyszło do se cesyi. Wszys- 
cy posłowie parlamentarni i sej- 
mowi opuścili zebranie — z wyjąt- 
kiem dwóch: Markowa i Dudykiewi- 
cza. Pomimo to zebranie, na którem pozo- 
stali ci dwaj posłowie z swoimi adherentami 
uznano za legalne i w dalszym ciągu prowa- 
dzono obrady. 


W ciągu dyskusyi uchwałono „pogardę 
tym posłom, którzy opuścili zgro- 
madzenie* i wybrano nową Radę na- 
rodową, w skład której z posłów weszli 
tyłko pp. Dudykiewicz i Markow. 
W ten sposób partya moskalofilska rozpadła 
się ostatecznie na dwa obozy: 1) bardziej 
umiarkowany (właściwie moskalofilski), z kie- 
runkiem nakreślonym przez posła Korola w 
znanej mowie budżetowej w Sejmie i 2) ra- 
dykalno-rosyjski — pod wodzą „Rosyan* 
galicyjskich pp. Markowa i Dudyklewicza. Z 
tym  „istinno-rosyjskim* obozem jednakże 
nie chce mieć nie wspólnego prawie cała re- 
prezentacya (parlamentarna i sejmowa) par- 
tyi moskałofilskiej.. Jest to wymowna odpo- 
wiedź na brednie hr. Bobrińskiego o „Naro- 
dzie rosyjskim (nie ruskim) w Galicyi. 


mniejszością, ażeby odwieść 


Kcyl. 3 
i ae też — w tej przynajmniej spra- 


i rukcya zwyciężyła. Stanęło 
KA > E iyon zobowiązało się wobec 
czeskich posłów radykalnych, że podczas roz- 
prawy nad mową barona Bienertha nie do- 
puści do głosowania nad żadnym 
zgłoszonym wnioskiem. Czescy rady- 
kaliści o awiali się bowiem, że w ciągu dy- 


Czego nam w Galicyi 
najbardziej potrzeba? 


Z kół młodzieży dochodzi nas następują- 
cy apel: 

Chcąc dokładnie odpowiedzieć na ankietę 
Redakcyi „Głosu Narodu* trzebaby napisać 
osobne dzieło, a przynajmniej obszerny tra- 
ktat. Ja nie chcę zastanawiać się nad WSzy- 
stkjemi potrzebami naszemi, a tem mniej u- 
stawiać je w pewnym szeregu. Biorę pier- 
wszą lepszą, tę. którą najbardziej obecnie 
uczuwam. 

Potrzeba nam przywódcy, jednego przy- 
wódcy. Niczego więcej na razie, tylko przy- 
wódcy. Potrzeba nam człowieka, któryby u- 
miał i chciał podnieść sztandar chrześcijań= 
ski i skupić koło niego błądzące rzesze. -— 
Ja wierzę w siłę przywódcy. Tylko oni ini- 
cyowali wielkie ruchy; dawali im siłę, rog- 
mach, tylko przywódcy wytwarzali zapał i 
fanatyzm wiary w zwycięstwo. 

Przywódca musi być silnym. Silnym do 


FATALNY MILION. 


— Dowiedziałem się właśnie, że, wielkie 
magazyny, dla których pracowała pani do- 
tąd, cofną pani zamówienia. | 

— Dlaczego? — jęknęła wieśniaczka, — 
czyż robota nasza nig jest dobra? czyż nie 

jej na czas: 
d Na owszem jest doskonała, ale 
kupcy liczyć się muszą z publicznością, któ- 
ra żąda coraz tańszego towaru. 

— A gdzież znajdą tańszy ? W całym Pa- 
ryżu nikt im taniej robić nie będzie. 

— W Paryżu nie, ale na prowincyi, na 
wsi, uważa pani, dużo jest dziewcząt i ko- 
biet, które wolnemi chwilami plączą sobie 
koronki na klockach. Otóż znalazł się czło- 
wiek, który chce wykupić hurtownie całą 
ich pracę we Francyi, a nawet zagranicą. 
Rozeszle agentów po całym kraju i pozawie- 
FA umowy z całemi wsiami i miasteczkami. 
Nie głupi to pomysł, niema co mówić. Taki 
człowiek sprzedawać może towar o 20 proc. 
taniej, niż go n. p. pani dostarczyć może, a 
l sam zarobi na tem krocie. 

— Ależ to rozbój. Kazać pracować za pół 
darmo tylu ludziom, odbierać chleb innym, 
którzy żyli z tego handlu. Ci panowie ma- 
ląc pieniądze, myślą że już im wszystko 
wolno. Przecież są sądy, prawa, które na to 
nie pozwolą. d , 

Bankier pozwolił wygadać się rozżalonej 
wieśniaczce, a potem rzekł, wzruszając ra- 
mionami : > 

- Sądy i prawa nie mają tu nic do 


wiem 


GLOS NARODU 


| 
6-ej wieczorem. 


ido uporu, energicznym, 
swą do- | wytrwałym. Musi mieć coś z Pankracego w 
tychczasową postawą wobec uniwersytetu u-| 


Rok XVII. 


Listy pieniężne, przekazy za prenne- 
tnte I inseraty nadsyłać mocna franco 
do Administracyj „Qłosu Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agency! przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii I w pañ- 
stwie niemieckiem, Reklamacye aote- 
opleczętowane nie podiegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya aie 
zwa. 


Adres Red: UL éw. Krzyża L7. Adres 
tel „GłosNaroda” Kraków. Tel. Nr. t9. 


konsekwentnym i 


„Nieboskiej komedyi“, coś g Irydyona i wiele 
g Napoleona. Nie musi być geniuszem, ale 
być pełnym człowiekiem. Taki przywódca po- 
winien być przedewszystkiem doskonałym 
agitatorem i mowcą i powinien posiadać bez- 
graniczne oddanie się dla sprawy. Wśród nie- 
powodzeń winien zachować pewność siebie 
i wiarę, że jutro do niego należeć będzie. 
Wiara ta porwia masy, tak. że nawet chwila 
klęski przygotuje tryumf. 

Najwięcej przywódców określonego wy- 
żej typu wydaje dzisiaj socyalna demokra- 
cya. Jej przywódcy chyba nie marzą o bli- 
skiem zwycięstwie swego programu. Nie 
zwracają się, jak Marks | Liebknecht, g tę- 
sknotą do krainy wymarzonego raju, które- 
go opis znajduje się w romansie Bellamy'ego, 
Oni nie dojdą do celu. A jednak zapał i fa- 
natyczna wiara w zwycięstwo wzmaga się 
ciągle u nich raczej niż osłabia. I ta wia- 
ra rozpala masy i wydobywa g nich cały za- 
pas energii. Im przywódca mówi płomien- 
niej, tem szeregi są liczniejsze, karniejsze, 
obrotniejsze. W socyalnej demokracyi wszy- 
stko zależy od przywódców. 

Przywódcą mas był również Chrystus. 
Porywał swą boską dobrocią i niezrównaną 
miłością. I dzisiaj on przewodzi 300-miliono- 
wej rzeszy ludzkiej... Porywa 1 umussa do 
poświęceń. Porywa nietyle objawami mocy, 
ale swą śmiercią, która jest dowodem naj- 
wyższej miłości. W tem hetmaństwie dusz 


Jest niedoścignionym, jest w historyi jedy- 


nym. 

W polityce nie chodzi o prawdy wielkie, 
bezwzględne, jedynie ubawcze. Chodzi o prze- 
mijające cele stronnictw, które same w so- 
bie nie posiadają dostatecznej siły przycią- 
gającej. Przywódca ten brak usupełnia. Przy- 
tem jego rola w znacznej części jest posłan- 
nictwem krytyka, opozycyonisty, reformato- 
ra, a więc połemisty. Przywódca obraca się 
w wirze walk politycznych, w których ustrze- 
że go od upadku tylko stanowczość i gimna 
rozwaga. W walce ze złom nawet Chrystus 
zapalał się świętym gniewem i w karceniu 
używał agitatorskich wyrażeń. 

Prawdziwym przywódcą politycznym jest 
Dr Karol Lueger. Jego postać dzisiaj w gio- 
ryi, jego sława jug dzisiaj w łegendzie. Jest 
mężem wyjątkowym, łączącym przymioty 
człowieka, przyjaciela, agitatora, męża stanu 
i administratora w najwyższym stopniu. Jest 
hasłem i programem. Jego imię starczy za 
tysiące. Opromieniła go długa walka i po- 
święcenie dła sprawy. Wśród żyjących dri- 
siaj nikt nie cieszy się taką popularnością 
wśród swoich jak on, nikt też na nią nie 
zasłużył w tym stopniu. 

Gdybym więc chciał powiedzieć krótko, 
czego nam w Galicyi potrzeba, powiedział. 
bym bez wahania: Luegera. Ale przywódey 
nie rodzą się na zawołanie. Powoła ich do- 
piero chwila, wytworzy ich konieczność. 
Stwórzmy tylko tę konieczność, wołajmy na 
setkach, tysiącach wieców do milionów lu- 
dzi, a z nich wyjdą na nasz głos 
przywódcy. Nasz program posiada moc 
twórczą, budzącą, natchnioną!! 


— ŚSŚSS*Ą.SCDĆYÓO a 


się wraz g innymi o względy rozmaitych 
gwiazd paryskiego półświata, Z początku ro- 
bił to jedynie przez naśladownictwo, Z cza- 
sem jednak zasmakował na dobre w tego 
rodzaju przyjemnościach, a pogłoski o tych 
jege wybrykach dochodziły do uszu żony. 
Marta ze swej strony nie była już naiwną i 
wierzącą dziewczyną, któraby się dała łatwo 
w pole wyprowadzić. Nabrała niezdrowego 
doświadczenia, a korzystając ze środków, ja- 
kich jej dostarczał znaczny majątek, kazała 


sób uwiadomioną była o wszelkich 
nych niewiernościach jego. Stało 
wiście powodem kilku ostrych 
żeńskich. 
„ Młody Lowel, widząc się śledzońym, ucznł 
się mocno podrażnionym w swej ambicyi. 
Zaczął się też staranniej ukrywać, a zacho- 
wując w domu wszelkie pozory grzeczności 
i czułości względem żony, szukał coraz czę- 
ściej poza domem spokojniejszych rozrywek. 
niedługo głośnym w pewnych 
awanturek j krępo- 


lekkomyśl- 
się to oczy- 
scen mał- 


Nasz program — porywa do waiki szermierzy, 
Sztaudarem jest, świętością, przysięgą, 
Przez którą duch zwątpiony nawet wierzy! 


oprzeć Bię wyraźnie i otwarcie o tę jedyną 
etykę, która daje tego rodzaju ruchowi siłę 
f moc — o etykę chrześcijańską, 


Konopnicka pyta się w Jednym ze swoich |w swej akcyi narodowej i społecznej ten 


wierszy : 


I ziaraem prawd zasiewa niwę dziką, 
Lecz gdzie jest pieśń, eo duszę ma i ciało 


b wielkich prawd ludzkości jest muzyką? 


Tą pieśnią to nasz program, 
uvzysałości, to myśl chrześcijańska. 


Wrażenia 
ze Zjazdu Eleuteryi. 


źapewne bez większego wrażenia, bez 
wywarcia głębszego wpływu na opinię publi- 
«zną — przebrzmią rozprawy na tegoro- 
cznym, onegdaj w Krakowie odbytym Zje- 
udzie” „Eleaterzystów*. 

A jednak idea abstynencka i walka z al- 
konolizmem, owe dwie przewodnie myśli ł 
idcały „kKleuteryi*, na które zwracają uwagę 
społeczeństwa nietylko ich propagatorowie, 
ale tukże puństwa i całe narody, wysyłając 
na doroczne kongresy międzynarodowe alko- 
holiczae swych przedstawicieli —- kwestya 
tego rodzaju nie powinna być traktowana — 
w naszym zwłaszcza kraju lekko i prze- 
lotnie. Tam bowiem, gdzie liczba azynków i 
restauracyj szynkarskich przeszła już cytrę 
20.600, gdzie mimo ogólnej nędzy ekonomi- 
tznej alkoholizm pochłania rocznie do 200 
wilionów, która przepija ludność polska i ru- 
ska w liczbie siedmiu milionów — bo Żydów 
liczyć nie można, wobec tak smutnych i wprost 
zastraszających cyfr Kkwestya abstynencyi i 
walki z alkoholizmem nie powinna zejść z 
porządku dziennego życia publicznego i na- 
rodowego. I dlatego uważamy za nasz obo- 
wiązek społeczny, za obowiązujące nas pra- 
wo narodowe i moralne położyć szczególny 
nacisk na tę pałącą u nas kwestyę, której 
rozwiązania żądamy od naszych władz i czyn- 
ników miarodajnych i pozwolić nie możemy, 
by organa ustawodawcze, rządowe i autono- 
miczne kierowały się tylko utylitarnymi 
względami na interes pewnych kół, a nie do- 
brem ogólnem krajui narodu 

Idea abstynencka, czyli zupełnej wstrze- 
imięźliwości znalazła u nas już dia siebie pe- 
wien kąt, zdobyła sobie prawo obywatelstwa. 
Po pięciu niespełna latach walki o ugn nie, 
zszeregowała już dość znaczną liczbę zwo- 
lenników, skoro według sprawozdania, poda- 
nego na tym Zjeździe, liczba eleuteryków w 


najważniejszy czynnik moralny, bez którego, 
Leoz gdzież jest pleśń, co w przyszłość patrzy śmimło, |jak ją uczy dośwladczenie — nie może Zy- 


skać dla swej idei szerokich mas ludowych, 
ani dotrzeć tam, gdzie aikohol czyni naj- 
większe spustoszenia. Bez tej podstawy po- 


tą muzyką | zostać musi tylko małą i nieznaczną sektą, 


która zamknięta w sobie nie zdoła swej idei 
zamienić na kwestyę społeczną i narodową. 
A szkoda wielka — szkoda, bo idea ta sama 
jw sobie jest dla naszego narodu niermiernie 
| wielką i ważną. Społeczeństwo samo nie po- 
(winno pozwolić jej upaść I rozwiać się bez- 
owocnie. 


Z ruchu społecznego. 


z rozvoj i ruchu organizacyi zawodowej 

chrześcijańskich robotników. : 

W najbliższą niedzielę t. j. 7 b. m. odbę- 
dzie się w Karwinie na Śląsku, okręgowy 
zjazd delegatów Qrup i Stacyi płatniczych 
„Polskiego Związku zawodowego chrześcijań- 
skich robotników*, z całego Śląska. Zą- 
daniem zjazdu jest najpierw przegląd dotych- 
czasowej pracy organizacyi i jej sił, poznanie 
bliższe warunków w jakich organizacya pra- 
cuje, następnie pogłębienie programu działal- 
ności i obmyślenie nowych środków i dróg 
celem umożliwienia jeszcze Intenzywniejsze- 
go rozwoju Związku wśród rzesz robotni- 
czych na Słąsku. Jedna z najważniej- 
| spraw, którą zjazd będzie rozpatrywał, 
jest sprawa założenia organizacyi zawodowej 
kobiet-rabotnie, których zwłaszcza na 
Slasku garnie się coraz większa liczba pod 
sztandar Związku zawodowego. 

Dalszym przedmiotem obrad zjazdu będą 
między innymi następujące sprawy: 1) Spra- 
wozdanie sekretarza Śląskiego o stania i roz- 
woju Grup i Stacyj płatniczych na Śląsku. 
2) Agitacya i organizacya okrogowa, Oraz wy- 
bór Komitetu okręgowego. Po konferencyi 
odbędzie się publiczny wiec robotników chrze- 
ścijańskich, na którym wygłoszone zostaną 
następujące -referaty: O potrzebie chrześci- 
jańskiej organizacyi zawodowej dla robotni- 
ków i o znaczeniu organizacyi dla robotnika 
i społeczełństwa. 

W zjeździe i zgromadzeniu weziną udział 
dejęgaci 27 Grup i Stacyj płatnicsych na Ślą- 
sku. 

Zarząd główny Związku wygotował w o- 


kraju wynosi ponad pięć tysięcy. To|Statnich dniach sprawozdanie kasowe za o- 


jest już cyfra znaczna i dość pokaźna. Bo je- 
żeli się zważy, że „Eleuterya* wymaga od 
swych członków tylko zupełnej wstrzemię- 
źliwości. umiarkowanej zaś abstynencyi nle- 
tylko nie zna, ale ją nawet x waleza, jeżeli 
się zważy, że „Eleuterya" żąda od swych 
członków także pewnych wkładek pieniężnych, 
że pracować musi wśród tych samych ciężkich 
warunków, wśród jakich pracować muszą in- 
ne organizacye społeczne, - narodowe i ekono- 
miczne, dla których twardy zazwyczaj znaj- 
duje się grunt — to nie dziwić ni przestra- 
sząć Bię należy, że idea całkowitej abatynen- 
cyi po paru latach pracy ma obecnie taką 
cyfrę swych zwolenników, a nie wyższą. W 
każdym razie idea ta istnieje i liczyć się a nią 
należy. 


statni kwartał ubiegłego roku. W sprawozda- 
niu czytamy, że Związek w ostatnim kwar- 
tale miał ogólnego dochodu 10.079 koron 
(7887 w kwartale poprzednim). Ogółna suma 
wydatków Związku w ciągu kwartału doBię- 
gła kwoty 7.948 koron (6.980 w kwartale po- 
przednim). Największą pozycyę w wydatkach 
stanowią zapomogidla chorychczion- 

ów, które wynoszą 3.301 korom, następnie 
opłacanie gazety członkom 1.143 koron. Re- 
sztę wydatków stanowią mniejsze sumy za- 
pomóg na podróże członków, obronę prawną 
1 t, d. Majątku w kapitale posiada, Związek 
18.081 koron w ciągu kwartału przyrost ma- 
jatku wynosi blisko 3.000 koron. Cyfry po- 
wyższe świadczą wymownie, że organizacya 
chrześcijańskich robotników rozwija się stale 


Wielu tylko błędom taktycznym, które | bardzo pomyślnie. 


popełnili jej organizatorowie, jak to wyka- 
zał nam autor artykułu p. t. „Reforma Eleu- 


teryi*, przypisać należy, że nie rozszerzyła, 


się ona bardziej jeszcze nie znalazła przyję- 
cła w szerszych kołach, a awłaszcza wśród 
szerokich mas ludowych. 

Skutki tych popełnionych błędów ujawni: 
ły się może najjaskrawiej właśnie na tego- 


rocznym Zjeżdzie Eleuteryi. Przedewszyste 


kiem uderzała na nim szczupła liczba nie 
tylko delegatów poszczególnych Kół organi- 
sacyi, ule także uczestniczących w nim go- 
ści. Widocznie sami oOrganizatorowie byli 
przeświadczeni o swej słabości, skoro nawet 
lokal na obrady Zjazdu wybrali mały i szczupły. 

Pośród czyanych członków i organizato- 


OD ADMINISTRACY!. 


' Sgan. Prenumeratorów naszych, 
którzy nie nadesłali jeszcze nale- 
żytości abonamentowej, prosimy o 
przesłanie tejże najdalej do dnia 10 b. m. Po 
iupływie tego terminu wstrzymamy bezwa- 
runkowo wysyłkę naszego dziennika wszyst- 
kim tym, którzy zalegać jeszcze będą z pre- 
numeratą. 


B.GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaja pierwszorzędnych fabryk 


rów nie widziało się ludzi nowych, młodszych | fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
lub starszych, ale ta sama mała grupa osób, | tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 


która dała inicyatywę do ruchu abatynen- 
ckiego w Kraju, pozostała w tej samej licz- 


bie. Czuć było w samo poczucie słabości i 7 


z przemówień samych inicyatorów, którzy 
nie potrafiwszy zaciągnąć do pracy dla ab- 
atynenckiej idei nowych pracowników, zmor- 
dowani i przeciążeni już pracą, albo ustępują 
z pola pracy 1 walki, albo też, jak to zapo- 
wiedziała pozostała większość, również ustą- 
pić zamierzają, bo ich siły fizyczne I mato- 
ryalne na dalszą walkę już nie wystarczą. 

A już wprost otwarcie przyznawano się 
do całkowitego braku organizacyi, który na 
dotychczasowej pracy odbił się fatalnie tak 
pod względem moralnym jak ł materyalnym. 
Brak organizacyi Í silnej ręki kierującej do- 
prowadził do takiej słabości całą pracę, że 
chwilę Zjazdu naswano.. chwilą krytyczną, 
przełomową czyli dacydującą o przyszłych lo- 
sach i egzystencyi Eleuteryi. Całkowita nie- 
mal dezorganizacya Eleuteryi postawiła ją 
prawie nad brzeglem finansowego bankru- 
otwa. Nie ma środków na urządzanie wle- 
ców, na wydawanie pism ulotnych, broszur 
ì organu wychodzącego p. t. „Wyzwolenie“, 
do tego jeszcze Towaraystwo popadło w dość 
kłopotliwe długi, tak, że aż zapaść musiała 
uchwała, nakładająca nadzwyczajny podatek 
na wszystkich członków Eleuteryi w kwocie 
3 kor. celem zapobieżenia finansowej kata- 
strofie. 

To smutne doświadczenie, jakie «robiła 
Kłeuterya, krocząc drogą dotychczasowych 
błędów, Które tak fatalnie odbijają się na 
idei tak wzniosłej i ważnej dla naszego kra- 
ju i narodu, powinno ją wyleczyć i postawić 
na zasadach innych, niż dotąd — zdrowych 
i pownych. A zwłaszcza zejść ona winna z 
drogi swego charakteru niejasnego a wejść 
na drogę tej siły moralnej, o Jaką oprzeć się 
musi każda zdrowa idea Í na" niej budować 
swa przyszłość. Dla przypodobania się paru 
Żydom i nie wielu socyalnym-demokratom 
nie powinna, jak to było dotychczas pogo- 
stać politycznie niejako bezpłciową — lecz 


sanki 


norwegSkie sanne: 


Instrumenty używane od cen najniższych. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan: 


KRONIKA. 
| KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 


Agaty panny i m.; pojutrze w sobotę Doroty i Ty- 
u 


RA. 
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY.  Waochód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 40; 
sachód przypada o godz. 4 minut 15; dłagość dnia 
godzin 8 minut 37. 


Kraków 4 latego. 


Wieprawdopodobue, a jednak prawdziwe!! 
Z kół bardzo poważnych dochodzi nas nastę- 
pująca wprost nieprawdopodobnie brzmiąca 
wiadomość: Dyrektor teatru otrzymał w tych 
dniach „ukazs“ z prezydyum Rady miejskiej, 
połecający mu, aby „Bstleem połskie" usunął 
z repertuaru niedzielnego, gdyż niedziela jest 
przeznaczona „dla sztuk podnioślejszych*, Ge- 
neza tego zadziwiającego rozporządzenia jest 
następująca. Pewna część publiczności tea- 
tralnej żaliła się, że z powodu „Betleem“ nie 
może w niedzielę po południu uczęszczać do 
teatru.. Łatwo się domyślić jaka to publicz- 
ność nie znosi utworów tego rodzaju co Be- 
tleem... i nie trudno odgadnąć, że jej opozy- 
cya jest decydującą dla Prezydyum miasta. 

Ponieważ Żydzi nie mogą (dlaczego?) cho- 
dzić na „Betleem polskie", zatem ten utwór 
znakomitego poety zostat zakwalifikowany 
jako mie dość „podniosły“, i nakazano jego 
usunięcie z repertuaru. Zapewne prezydyum 
wskazało, które sztuki uważa za „podnio- 
ślejsze" od „Betleem“, a idąc drogą logicz- 
nego rozumowania, wolno przypuszczać, Że 
dla tej publiczności, która nie może uczę- 
szczać na „Betleem“, „Małgorzatka” np. ugna- 
ną została za daleko odpowiedniejszą... 


uwzględnić 


GŁOS NARODU s dnia 6 Lutego 1900. 


Pozwoli jednak Wysokie prezydyum, że 
będziemy tej sprawie rzecznikami polskiej 
publiczności I zgodnie z catą fachową kry- 
tyką uznamy „Betleem* za widowisko naj- 
odpowiedniejsze dla niedzielnej publiczności, 
która istotnie szuka w teatrze wrażeń pro- 
stych a podnioósłych — a tych właśnie do- 
starcza jej „Betleem polskie“. Zreszta pole- 
mika na ten temat jest zupełnie zbędna; po- 
zostaje fakt cenzury żydowskiej nad teatrem 
polskim, który publiczność polską przejmie 
niepokojem i oburzeniem, Chociaż zatem wia- 
domość powyższa podaną nam została ze 
Źródła zupełnie wiarygodnego — z prawdzi- 
wem  zadowoleniam przyjmiemy kategory- 
czne jej zaprzeczenie. Więc czekamy... 

Nawiasem mówiąc sprawa ta należy prze- 
dewszystkiem do komisyi teatralnej, która 
jednak przez własne niedołęstwo straciła nae 
wet racyę bytu. Ale o tem innym razem. 


Reduta prasy. Lista osób zaproszonych jest 
już prawie całkiem ustalona i rozpoczęto przy- 
gotowywanie zaproszeń. Za kilka dni będą one ro- 
zesłane, poczem oznaczony będzie w dzienni- 
kach termin, do którego zgłaszać się mogą. oso- 
by, pragnące brać udział w zabawie, a którym 
dla niedokładności adresu lab przez przeoczenio 
zaproszenia nie doręczono. Z powodu wielkiego 
zainteresowania zabawą. niewątpliwym jest u- 
dział jeszcze bardziej tlłamny, niż w roku ze- 
szłym ; dlatego komitet wykonawczy zmuszony 
był oznaczyć pewne maximum uczestników, mia- 
nowicie 1200 osób na sali, a 200 na galeryi. 
Na ograniczenie to zdecydował się komitet po 
długim namyśle i z przykrością, ale uczynić to 
musiał, obowiązany do zapewnienia uczestnikom 
możności zabawy i swobodnego rucha po salach 
Starego teatra. 

Co do ceny biletu, komitet postanowił nie 
iść za przykładem innych miast wielkich, np. 
Wiednia, i ustanowił cenę tylko nieznacznie wyż- 
Bzą od cen innych balów, mianowicie 8 koron 
od osoby. Pewna podwyżka okazała się niezbę- 
dna, gdyż koszta urządzenia Reduty znacznie 
przekraczają normę wydatków zwykłego pierw- 
szorzędnego balu krakowskiego, a pozatem, Re- 
duta nie przyjmuje naddatków, pozbawiona jest 
poważnego źródła dochodu balów innych. Pod- 
wyżka ceny biletu jest i z tego także względu 
niezbędną, że komitet przygotowuje w roku bie- 
żącym jeszcze artystyczniejszą i kosztowniejszą 
dekoracyę, całkiem nową i oryginalną. 

Co do galeryi, wiele osób zgłasza się już od 
tygodnia z prośbą o zatrzymanie im miejsca; 
komitet przyjąwszy te zapisy, postanowił ogłosić 
warunki nabycia wstępów na galeryą jaknaj- 
wcześniej, gdyż popyt jest Jeszęze Żywszy niż 
w roku zeszlym, gdzie na 200 niespełna miejsc 
wpłynęło zgłoszeń cztery razy tyle. 

W tym roku bitet ua galeryą będą mogły 
nabyć wyłącznie osoby, mające zaproszenie. Bi- 
loty wydawane będą w ostatnich dniach przed 
redutą, w godzinie i miejscu, oznaczonem w za- 
proszeniu. Natomiast można się już obecnie zgła- 
sząć z zamiarem nabycia biletów, a czynić to 
należy pisemnie pod udresem p. posłowej Ja- 
nowej Federowiczowej (ulica Szczepańska 1. 3), 
która łaskawie podjąła się uciążliwego i trudne- 
go rozdzielania biletów galeryjnych. Nadchodzące 
zgłoszenia będą gpisywane, poczem nastąpi roz- 
dział biletów w tej kolei, w jakiej nadeszły zgło- 
szenia. Komitet nallnie prosi o wyłącznie pisem- 
ne zgłoszenia, gdyż ustny wobeo nawału pracy 
mogłyby być łatwo przeoczone. (eny ustanowio- 
no następujące: Za miejsce w I.rzędzie 20 ko- 
ron, w II. 12 koron, w III. 10 koron, w IV. 8 
koron. Bilety będą imienne, ponieważ dają pra- 
wo do udziała w zabawie i wstępu do wszyskich 
sal, zatem przy zgłoszeniach niezbędne jest wy- 
mienienie nazwiska kałdej osoby. Dotychczas 
nadeszło zgłoszeń 40, przeważnie do I. rzędu, 
które jako pierwsze muszą być uwzględnione, 
zatem miejsc wolnych pozostało niespełna 160. 

Z karnawału. Uruądzane od lat szeregu 
przez Resuraę urzędniczą 1 cieszące się ntałem 
powodzeniem bale kostyamowe, zmieniły począ- 
wszy od roka bieżącego swój charakter. Prze- 
istoczono bowiem bal ten w maskaradą. Pier- 
wsza maskarada odbyła się w poniedziałek. — 
Jak zwykle, kilkaset osób Żądnych rozrywki 
karnawałowej wzięło udział w tej zabawie, ko- 
styuiny jednak i maski z wyjątkiem tylko kil- 
ku wypadków posiadały panie. Posiadały je je- 
dnak zato niemal wszystkie, to też powiedzieć 
można, iż maskarada nie zawiodła. Zamaskowa- 
ne tancerki „intrygowały płeć braydką zawzię- 
cie, skatkiem czego wesołość i humor towarzy- 
szyły zabawie aż do końca. +4 licznych kostya- 
mów kobiecych wyszczególniały się: dwa japoń- 
skie, francuski w stylu Ludwika XVI, dwa fran- 
cuskie pasterek, polski kostyamowy, hiszpański, 
kilka pięknych cygańskich, nimfy wodnej, nocy 
i w. in. — Z męskich wyróżniał się wspaniały 
francuski, również w stylu Ladwika XVI, a o- 
bok niego cztery — pierrotów. Te ostatnie mia- 
ły powodzenie tem większe, że posiadacza ich 
doskonale bawili wszystkich uczestników bala, 
wywołując niekiedy salwy Śmiechu. Dzielnie do- 
pomagał im w tem Żyd, częstujący „Szabasów- 
ką” czerpaną z llaszki, przymocowanej wraz 
z kieliszkiem na sznurku do chałatu. — Sło- 
wem pierwsza maskarada Resursy powiodła się 
doskonale. Tańcem, trwającym do białego rana, 
kierowali pp. Dawidowski i Konopka. Z trad- 
nego tego zadania wywiązali się obaj wodzireje 
ku ogólnemu zadowoleniu, a przyszło im to o 
tyle łatwiej, że przygrywała do tańca doskona- 
ła orkiestra 13 p. p. pod batatą kapelmistrza 
p. Hocka. 

W dnin następnym, we wtorek, wypełniła 
się obszerna sala Resursy powtórnie, tym ra- 
zem wyłącznie młodzieżą, dla której urządzono 
balik kostyumowy. I tu zauważyć było można 
kilka ładnych kostynmów, choć wogóle było ich 
niewiele. Przy dświękach orkiestry 13 p. p. tań- 
czono do późnej nocy. 

Bal rabezański stanowił dawniej kulmi- 
nacyjny punkt karnawału; obecnie zepchnęła 
go z togo stanowiska rednta prasy; zawsze je- 
dnak gromadzi się na tym balu liczna i dobo- 
rowa pnblicznońść, O godz. 1 sala była jaż do- 
brze zapełniona i prowadzący tańce dał znak 
rozpoczęcia poloneza. Prowadził go rektor Ma- 
ciej Jakubowski z ks. Kazimierzową Lubomir- 
ską; w dalszych parach postępowali: delegat 
Federowicz z p. Stelnsbergową, jenerał broni 
Ekse. Steinberg z p. Federowiczową, Ekse. Ro- 
man Potocki z p. lreową, 
Chylińską, hr. Jerzy Mycielski p. Antoniową 


Dembowską, dyr. Paszkowski z p. Maryanową 
Sokołowską, wiceprezydent Dr Szarski z p. Ko- 
stanecką, ks, Kazimierz Lubomirski z p. Rosne- 
rową, ks. Czetwertyński z p Murdzieńską, rad- 
ca Sołtysik z p. Darganową, p. Geppert z p. 
jenerałową Brużgową, prof. Kostanecki z p. Pa- 
wlikowską, p. Traecieski z p. Wineentową Lep- 
kowską i t. d. 

Do kadryla i mazura stunęło po stokilka- 
dziesiąt par. Toalety były wogóle skromne, za 
to ochocza zabawa trwała do rana 

Z teatru miejskiego. W komedyi Testonie' go 
„Modelka“ rolę tytułową objęła pani Ordon-S0- 
snowska. Inne główniejsze role grają pp.: Su- 
lima, Wolska, Czarnecka, Jednowski, Mielnicki, 
Kosiński, Stanisławski, Sobiesław, M. Węgrzyn 
i Miarczyński. 

Wieczór W. Barącza. Znakomity humorysta 
Wł. Barącz wykona na swoim wieczorze w nie- 
dzielę dnia 7 b. m. program prawie zpełnie no- 
wy. Z programu wieczoru styczniowego pozo- 
stanie tyłko niezrównany „profesor heidelberski* 
i „Jak gdzie śpiewają”. 

Poczynając od tego wieczoru — jak nas in- 
formuje Dyrekcya koncertów krak. — panie w 
kapeluszach bezwarunkowo nie będą wpu- 
szczane na salę. 

Koncert ©. Bernal-Reskyego.  Barytonista 
włoski p. Gustaw Bernal-Resky wybrał na swój 
piątkowy koncert następujący program: Romans 
Wolframa 4 „Tannhiinsera”, arya z I aktu „Cy- 
rulika sewilskiago”, prolog z „Pajaców*, wre- 
szcie zupełnia u nas nieznaną, bardzo efekto- 
wng „Taraniełlą* Rossiniego. Akotpaniuje pro- 
fesor Fr. Bylicki. 

P. Kolischer odegra utwory Haendla, Rülo- 
wa, Brahmsa i Liszta. 

Po koucercie wyjeżdża p Bernal-Resky do 
Warszawy, dokąd zaproszono go na koncert do 
Filharmonii. — Pozostałe bilety sprzedaje kasa 
Starego toatru. 

Z teatru ludowego. Dziś we czwartek osta- 
tnie pożegnalne a zarazom benefisowe przedsta- 
wienie gościa warszawskiego p. C. Danielew- 
skiego, który na swój benefis obrał 4-aktową 
operetką z życia nocnego Warszawy p. t „War- 
Szawa w nocy”. 

W Bobotę wystawia dyrekcya d4-aktowy wo- 
dewii z życia lukalnego p. t. „Dwa psy“ Zeno- 
na Parviego. Wodewil ten, o którym piszemy 
na Innem miejscu, wprowadza na scenę wiele 
typów znanych z krakowskiego braku oraz po- 
siada nowe kuplety i tańce. Szczególniej weso- 
łe są kuplety lokalne p. t. „Wielki Kraków“. 
W wodewilu tym weźmie udział cały personal 
teatralny. 

„Dwa psy“. Sztuka tendencyjna, przeciw 
zgubnemu nałogowi gry w karty, gry, która 
z początku niewinna, towarzyska, łatwo prze- 
mienić się może w hazard prowadzący do u- 
padku, zostanie p. t. „Dwa psy“ (dwa asy w 
ferblu) przedstawianą w sobotą na. deskach sce- 
ny ludowej w Krakowie. Autor tego utwora p. 
Zenon Parvi, którego takźe tendencyjna sztaka 
„Kuajpa* cieszyła się ogromnem powodzeniem 
na wszystkich scenach ładowych w Galicyi i 
Królestwa Polskiego, w „Dwóch psach* przod- 
stawia losy i historye karciarskiego towarzy- 
stwa ze sfer inteligencyi, wśród której, smntna 
to prawda, hazard kwitnie wysoko. Sztuka uroz- 
maicona jest Śpiewami i tańcami, występuje w 
niej cały personal teatru ludowego z pp: Tur- 
skim, Sarnowskim, Zielińską | Grabowską na 
czele, muzykę do sztuki napisał jeden z naj- 
zdolniejszych kapelmistrzów. 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 1 bm. od- 
było się posiedzenie Wydziała matemat.-przyro- 
dniczego. Czł. Radziszewski nadesłał opis badań 
z dziedziny chemii organicznej, wykonanych 
przez sieble przy pomocy uczniów. Czł. Zarem- 
ba przedstawił pracę właaną z zakresu analizy 
matematycznej. (zł. Niementowski przesłał roz- 
prawę, przedstawiającą wyniki, które otrzymał 
wespół z p. Jakubowskim, badając pewną gru- 
pę kwasów organicznych. Czł. Kostanecki wy- 
łożył treść własnej pracy embryologicznej. Czł. 
Olszewski przedstawił pracę pp. Brunera i Vor- 
brodta „O wpływie środowiska na tworzenie 
się izomerów”. Czł. Raciborski przedstawił dwie 
prace własne, pierwszą z zakresu systematyki 
grzybów, dragą z zakresu paleobotaniki wyspy 
Jawy. Czł. Morozewicz streścił badania, wyko- 
nane przez siebie nad „wydzielaniem ziem rząd- 
kich z Mariapolitu*. Czł. Witkowski zdał spra- 
wę z pracy Dra St. Lorii nad dyspersyą gazów. 
Czł. Cybulski — z badań Dra L., Chwistka nad 
„zmianami peryodycznemi treści widzianych o- 
brazów*. Wreszcie Ssokretarz odczytał ocenę 
pracy zoologicznej Dra Hirschlera, nadesłaną 
przez członka Nusbauma ze Lwowa. Na posie- 
dzeniu ściślejszem omówiono sprawy bieżące 
natury wewnętrznej. 

Posiedzenie Wydziału filołogicznego odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 8 b. m., o godzinie 6 wie- 
czorem. Porządek dzienny: 1. Czł. L. Sternbach: 
a) „Głossariam Parisinum in Gregorii Nazian- 
zoni carmina,“ b) „Studia Hesychiana*". 2. Czł. 
W. Bruchnalski: „Przyczynki do Genezy Dzia- 
dów Wileńskich* (Upiór, Cz. II. i IV). 3. Czł. 
J. Łoś poda wiadomość o zbiorach H. Łopaciń- 
skiogo. 

2 Resursy urzędniczej. Zapowiedziana pro- 
gramom zabaw na najbliższą sobotę zabawa ta- 
neczna, przełożoną została na sobotę dnia 13-go 
b. m. 

Hakatyzm w krakowskim Syndykacie Tow. 
rolniczych. Komanikują nam o następującym o- 
burzającym fakcie: Do Syndykatu Tow. rolni- 
czych w Krakowie zgłosił się przedstawiciela 
Straży Polskiej z prośbą, aby pozwolono wywie- 
sió w lokalu Syndykatu afisz bojkotowy Straży. 
W odpowiedzi na to jeden z urzędników insty- 
tucył odparł lakonicznie : 

— Ja sobie tego nie życzę. 

Na to przedstawiciel „Straży* odparł grze- 
cznie: 

— Czy wolno zapytać, dlaczego ? 

Na to niewinnne zapytanie urzędnik Syndy- 
katu zawołał bratalnie : 

— Jaklem prawem śmie pan zadawać tak 
zuchwałe (I) pytanie, ja pana każę wyrzucić 
za drzwi przez wożnego! 

Tak się przedstawia nagi fakt. Nie możemy 
pozostawić go bez komentarza. Syndykatowi 
tow. rolniczych wolno wywiesić lab niewywiesió 
afisza bojkotowego, ale nie wolno w ten spo- 
sób traktować przedstawiciela instytucyi patryo- 
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Kraków — nie leży w Prusach! To też przeciw 
takiemu zuchwalstwu urzędnika połskiej 
instytucyi musimy jak nejkatezoryczniej zapro- 
testować ! Sądzimy też, że zarząd Syndykatu wej- 
rzy w tę sprawę i nie zechce tolerować w swem 
biurze tak zuchwałego hakatysty! 

Sekcya szkolna Rady miasta odbyła wczoraj 
posiodzenie, na którem przyjęła do wiadomości 
sprrwozdanie kuratoryi kursów im. Baranieckie- 
zu o działalności tego zakładu, a następnie u- 
chwaliła przedstawić Radzie miasta wnioski w 
sprawie udzielenia prezenty na posadę kierow- 
nika szkoły św. Szczepana, tudzież w sprawie 
przeniesienia kursów handłowych żeńskich ze 
szkoły áw. Scholastyki do Akademii handlowej. 

Lekarze policyjni. Wczoraj odbyła się w 
gmachu Magistratu pod przewodnictwem prezy- 
denta miasta Dra Lea ankieta w sprawie utwo- 
rzenia nowych posad lekarzy policyjnych w Kra- 
kowie. W ankiecie wzięli udział: protomedyk: 
radca dworu Dr Merunowicz, dyrektor polleyi 
Dr Flatau, nadkomisarz policyi Dr Broszkiewicz, 
iekarz policyjny radca Szwarz, radcy miejscy Dr 
Domański i Dr. Ponikło, oraz przedstawiciele 
Magistratu. 

Ankieta nchwaliła pewne modyfikacye w pro- 
jekcie instrukcyi dla lekarzy policyjnych. — 
Wskutek wniosku Dra Domańskiego, zastana- 
wiano się też nad sprawą zaprowadzenia dyżu- 
rów lekarzy w Pogotowiu ratunkowem. W spra- 
wie tej postanowiono odbyć specyałną komisyę 
w dniu 15 b. m. 

Pęknięcie rury wodociągowej. Wczoraj wie- 
czerem o godzinie trzy kwadranse na 9 pękła 
nagle w ulicy Zwierzynieckiej przed domem na- 
rożnym pod |. 27 główna rura wodociągowa. — 
Silny prąd wody przedarł powierzchnię ziemi 
i tryskając w górą począł zalewać ulicę. W cią- 
gu kilku minut alica na przestrzeni około 150 
kroków na całej szerokości stała pod wodą do- 
chodzącą do wysokości 1 do 2 dem. Skutkiem 
tego też, w domach mających okienka piwni- 
czne nisko położone, a szczególnie w domu pod 
l. 27 woda wdarła sią do piwnic i zalała je na 
wysokość przeszło pół metra. W jednej z owych 
piwnic znajdował się skład towarów korzennych, 
własność kupca p. Nikla; towary te uległy zni- 
szczeniu. -- Na miejsce wypadku przybył we- 
zwany telefonicznie pluton straży pożarnej, któ- 
ry po poprzedniem zamknięciu dopływu wody 
z głównego zbiornika, przystąpił do spuszczenia 
wody do kanałów, a następnie wypompowania 
wody z piwnio. Zanim to nastąpiło, ruch ali- 
czny był wstrzymany przez pół godziny. — 
Wskutek tego wypadku całe miasto pozbawio- 
ne zostało wody przez czas dłuższy, pęknięciu 
bowiem uległa rara główna, doprowadzająca wo- 
dę ze zbiornika. Do wymiany rury przystąpili 
robotnicy wodociągowi natychmiast. Przy świe- 
tle pochodni pracowano całą noc, tak, że nad 
ranem wodociąg funkcyonował jaż normalnie. 
Do południa atoli w cełem mieście otrzymywa- 
no wodę mętną — niezdatną do użycia. Prey- 
czyna pęknięcia rury niezbadana. 

Skarb w piecu. Słażący w hotelu „Narędo- 
wym“ Józef Września, usuwając wczoraj z pie- 
ca w jednym z pokoi popielnik, spostrzegł, że 
pod nim leżą jakieś papiery. Wyjął je więc i 
przekonał się, że są to „niby losy“ — a było 
ich sztuk 18, Uczciwy służący zaniósł tajemni- 
cua- papiery na -połieyę- ita prwekónano Się, że 
są to rosyjskie listy 4*/, renty państwowej, o- 
piewające na 1000 rubli każdy, czyli ogółem na 
10.000 rb. Policya odebrała nataralnia papiery 
wartościowe od służącego — a obecnie śledzi, 
w jaki sposób znalazły się pod popielnikiem. 
Według opowiadania zarządcy hotelowego, w po- 
koju, gdzie je znaleziono mieszkał przed kilka 
dniami pewien młody człowiek; bawił jednak 
tam krótko I nagle zniknął. Zdaje się więc, Że 
nieznajomy podrzucił tam papiery, które zrabo- 
wał gdzieś w Rosyl, nie mogąc ich w Krako- 
wie spieniężyć. Papiery noszą następujące se- 
rye i numera: 8. 31 n. 2070, s. 21 n. 2071, s. 
27 n. 2300, s. 10? n' 2107, s. 111 n’ 31992, s. 
132 n. 
8. 171 n. 3206, s. 172 n. 3246, s. 172 n. 3247, 
S. 472 n. 3248, s. 184 n. 37065, s. 187 n. 2180, 
s. 217 m 655, s 242 n. 2132, s. 242 n. 2133, 
s. 222 n. 2308. 

Żydowskie bankructwo. Właściciele zakładu 
ślusarskiego przy ulicy Dajwór Herman Gold- 
blum i Henryk Hollinder ogłosili przed kilku 
dniami bankructwo — jak się okazało oszukań- 
cze. Obaj Zydzi puścili w obieg fałszywy wek- 
sel na 60.000 koron, poczem zbiegli z Krakowa. 
Straty wierzycieli przenoszą tymczasem kwotę 
100.000 Kor. Policya zarządziła sa oszustami 
pościg. 

Oszust. Niejaki Zdzisław Kadlewicz, 23-lə- 
tni pomocnik haudlowy ze Stryja, włóczył sią 
po Krakowie bez zajęcia, żyjąc mimo to wcałe 
wygodnie. Okazało się, że młodzieniec ten miał 
specyalne źródło dochodów. 

Oto do księży i poważnych obywateli rozsy- 
łał on listy, w których powołując się na „wła- 
ściciela apteki pod Białym orłem* — prosił o 
datek, obiecując go zwrócić za 14 dni, w któ- 


3223, s. 145 n. 2591, s: 154 n. 3037, 


rym to czasie miał otrzymać jakąś intratną po~ 


sadę. — OsBzastwo wyśledziła policya i areszto- 
wała młodzieńca. 


Z Kraju. 


Kwiatek stylistyczny. Że Żydostwo nasze 


lekceważy sobie wszystko, co polskie, i nie za- 


daje sobie najmniejszego trudu, by zastosować 
się do wymagań stosunków krajowych, na to 
mamy dowody Zbyt częste. Dziś jaż obojętność 
nasza pod tym względem jest tak wielka, iż 
podczas gdy dawniej Żyd, pragnąc zrobić inte- 
res wóród nas, naginał się do naszych stosun- 
ków, obecnie nie uważa już więcej za stosow- 


ne czynić tego, wiedząc dobrze, iż pod tym 


względem nie spotka się z najmniejszą reakcyą 


z naszej strony, Na dowód zaś tego przytacza- | 


my dosłowny tekst afisza reklamowego, rozrzu- | 
canego obecnie i rozlepianego w Nowym Targa 
przez żydowską firmę — z Krakowa, co pu- 
bliczność nowotarska przyjęła nawet z Żżywem 
zainteresowaniem (!)... bo będzie mogła kupować 
tanio tandetę, zalecaną przez Żyda. | 
Tekst reklamy brzmi: „Mój lokal sprzedaży 
znajduje się w N. Targa I. dom przy młodego 
pana Giinsberga. Mimo tutejsze kupcy sta- 
rali się protekcyami aby mi Władza w No- 
wym Targu zabraniała sprzedawać że- 
bym ja nie odkrył tej taniości lec” 
się im nie udało, upraszam przeto 


| 


Nr. 86. 


Szanow. P. T. Publiczność przekonać się jak 
tanio można u mnie kupić blaszane, emaljowa- 
ne naczynia kuchenne i luksus, które tu- 
iejąze kupcy w cale na składzie nie ma- 
ją i mieć nie mogą. Upraszam więc do tego ku- 
pna spleszyć, gdyż przez przeszkadzania fami- 
lijne nie jestem wstanie dłużej jak jeszcze tyl- 
ko parę dni w Nowym Targu, sprzedawać. Kra- 
kowska filia Beitschera*. 

ydewska firma ta ma zapewne zamiar po 
Nowym Targu uszczęśliwić inne miejscowości w 
kraju, gdzie zawsze „przez przeszkadzania fa- 
milijune nie będzia w stanie dłużej sprzedawać“, 
aby tylko „gojów” naciągnąć — wobec czego 
polecamy ją „opiece“ w dotyczących miejscowo- 
ściach tamtejszym Kołom „Straży Polskiej , 

Krajowa Komisya rolnicza Przy Wydziale 
krajowym, odbyła w poniedziałek, pod przewo- 
dnictwom marszałka krajowego hr. Badeniego, 
pierwsze posiedzenie. Szef departamentu: AB 
czego Dr Pilat przedstawił komiayi w jaklem 
stadyum znajduje się obecnie sprawa asekuracyi 
ARR © úo tej sprawy zostały przygoto- 
wane I zostaną przedłożone stałej sekcyi kraj. 
Komisyi rolniczej do rozpatrzenia i objawienia 
opinii. A 

Poruszona przez Komitet 3 
czego w Krakowie sprawa utworzenia posady | 
krajowego wędrownego instruktora dla kultury 
wiklin, ma być załatwioną w porozumieniu z 
Komitetem, po bliższem rozpatrzeniu zamierzo- 
nej organizacyi kultury wiklin. i 

Na wniosek Komitetu Towarzystwa rolnicze- 
go w Krakowie, dokonała następnie krajowa 
Komisya rolnicza podziału zachodniej części kraju 
na strefy hodow$ane. | 

Z porządku dziennego przystąpiła Momisya 
do uzupełnienia swego grona przez wybór wska- 
zanych statutem czterech dalszych członków. 
Wybrani zostali: pp. Józef Budzyn, włościanin 
z powiatu brzeskiego, Aleksander Dąmbski, wła- 
ściciel dóbr, Jerzy Turnau, właściciel dóbr i Dr 
Stefan Jentys, prof. studyum Uniwersytetu Jar 
giellońskiego w Krakowie. 

Następnie wybrała krajowa Komisya rolnicza 
zę swego grona przepisaną statutem sekcyę sta- 
łą, z 7 członków złożoną, w skład której weszli 
pp. Stanisław Brykczyński, Karol Czecz, Alek- 
sander Dąmbski, Stanisław hr. Stadnicki, Jerzy 
Turnau i Jan Wasung. 

Przewodniczącym sekcyi jest szef departa- 
mentu rolniczego Wydziału krajowego Dr Ta- 
deusz Pilat. > 

Krajowy Związek sę ziów, istniejący od ro- 
ku we Lwowie, odbył onegdaj Walne Zgroma- 
dzenie, Związek Hczy dziś 706 członków, W o- 
bradach wzięło udział 44 delegatów, reprezen- 
tująvych 414 członków. Na zgromadzeniu pod- 
niesiono szereg postulatów, dążących do pod- 
niesienia sądownictwa i Stanu sędziowskiego, 
tudzież w sprawach polepszenia bytu imateryal- 
nego. 

Wadowice. (Kor. wł.) Żydowsko-pru- 
skie oszustwa firmy Lask Móarlender et Co. 
dokonane przez ich prokurzystę Fritza Rosen- 
thala z Berlina, o których już pisaliśmy 15 z. m. 
—- coraz szersze zataczają kręgi. Passywa prze- 
wyłszają dwudziestokrotnie stan czynny, 
a kilka większych firm, banków i kas oszczę- 
dności w Białej, Oświęcimie i Podgórzu ete. już 
nawet nie protestuje weksli i nie wnosi skarg, 
widząc, że nawet koszta pokryte być nie mogą. 
Rosenthal bezpieczny siedzi sobie w Berlinie 
pod opieką praw pruskich. Gdy zaś który wie- 
rzyciel zaglądnie do Berlina i zbyt natarczywie 
upomni się o swoją pretensyę — to pan Ro- 
senthal każe go aresztować i w ten sposób po- 
zbywa się natrętnego wierzyciela. To spotkało 
jego współwyznawcę Chiela Bułamutha z Wa- 
dowic w Berlinie. 1 

Ponieważ zaś spalenie papierni przed dwo- 
ma laty w Wadowicach okazało się obecnie po- 
dejrzanem, zwrócono się do prokuratoryi w e 
linie o zarządzenie ścigania Rosenthala o zbro- 
dnię podpalenia. 

E a powyższej firmy spowodowało 
dotychczas niewypłacalność Salomona Rosenben 
ga, którego zaskarżono 0 60.000 kor. Z grze- 


Towarzystwa rolni- 


czności żyrowali sobie wzajemnie weksle — i 
zdaje się obaj korzyści odnieśli — bo stan 
czynny S. Rosenberga wynosi — zero. 


Te dwa bankructwa pociągną Za sobą w 
miedalekiej przyszłości dalsze falimenta Leibusia 
i Szmulka o czem już dość głośno mówią. 

Rabunek i kradzież. Z Rzeszowa donoszą : 
W nocy z niedzieli na poniedziałek napadło na 
oficyanta pocztowego Grubewskiego w ulicy (ła- 
łęzowskiego trzech mężczyzn, a jeden z nich n- 
derzył go kułakiem w głowę tak Silnie, że u- 
derzony padł bez przytomności na ziemię a gdy 
po chwili się podniósł i począł nciekać, puścili 
się za nim w pogoń napastnicy, dopędzili go w 
rynku Nowego miasta, rzucili na ziemię 1 obili 
niemiłosiernie. Skoro się wreszcie ulotnili, spo- 
strzegł Grabowski, że mu zrabowano zegarek 
srebrny z pozłacanym łańcaszkiem | pulares z 
drobną monetą. 

Niebawem jednak policya ujęła tych bandy- 
tów, wyrostków w wieku 18, 19 i 22 lat — a 
rewizya osobista wykazała, iż przyłapani byli 
sprawcami wielkiej kradzieży w sklepie jubiler- 
skim Schiffa, w którym skradli mnóstwo pro- 
cyozów. 


Ze świata. 


Orkiestra obstrukcyjna w parlamencie. Pod- 
czas wczorajszego posiedzenia Izby posłów 
popisywała się doborowa orkiestra obstruk- 
cyjna, oczywiście czeska. Czesi słyną wogóle 
jako naród niezwykle muzykalny, a wczoraj- 
gzy Koncert obstrukcyjny potwierdził tylko 
tę dobrą ich sławę. Orkiestra składała się za- 
jedwie z 10 radykalistów czeskich. Dyrygen- 
tem kapeli był poseł Lisy. Muzyka była tak 
silna, że wszyscy posłowie watą pozatykali 
gobie uszy, a mimo to kiłku doznało lekkich 
obrażeń organów słuchu. 

Poseł Lisy przyniósł do sali obrad długą; 
pa 70 cm. trąbę i rozpoczął koncert. Trąba 
wydawała tony tak silne, że słyszano je w: 
całym gmachu, Równocześnie rozpakowali 
inni posłowie wielką pakę, przyniesioną przez 
p. Lisego i zaopatrzyli się w odpowiednie 
instrumenty jak grzechotki syreny automo- 
bilowe, dzwonki od bicyklów i przyrządy, za- 
pomocą których wywołuje się w teatrach od- 
głosy deszczu i gradu. Orkiestra rozpoczęła 
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piekielny koncert. Od czasu do czasu poseł 
Hubka i Slama uderzali w czinele t.j. w 
spodki od filiżanek i szklanek. Dla urozmai- 
cenia przyniósł p. Zemliczka wielką harmo- 
nię i wygrywał naniej oryginalne melodye; 
z kolei popisywali się na tym instrumencie 
inni posłowie. P. Lisy zmęczywszy się oddał 
trąbę wszechniemcowi Krogowi, który nie u- 
miejąc grać wydobywał z niej dzikie jakieś 
tony, które wywoływały wśród słuchaczów 
burzliwe świsty i oznaki niezadowolenia. 

Koncert trwał pięć godzin, t. j. od godz. 
11:30 do 430. Poseł Prohaska (chrześcijańsko- 
socyalny) zbierał dla zmęczonych muzykan- 
tów datki halerzowe wśród posłów, posłowie 
Anderle i Schmidt ozdobili ich głowy papie- 
rowemi czaąpkami.. błazeńskiemi, przybrane- 
ml w pióra. Przez ten czas p. Masaryk cze- 
kał, aż będzie mógł zabrać głos, wiceprezy- 
dent Pernerstorter obserwował Sytuacyę a 
posłowie przechadzali się po sali. O godzinie 
4:30 wszedł na trybunę prezydyałną p. Weiss- 
kirchner, a wtedy koncert przeszedł w pia- 
nissimo i zamilkł. Posiedzenie zostało zam- 
knięte. 

Tak walczyli wczoraj radykalni czescy po- 
słowie o prawa narodu czeskiego. Ich przod- 
kowie ongi bronili się przed nawałą niemie- 
cką w krwawych wojnach husyckich na Bia- 
łej Górze i w setkach bitew, dzisiejsze po- 
kolenie walczy mniej bohatersko... bo Za- 
pomocą syren, trąb i dzwonków bicyklowych 

Przeciw Fejervaremu. W kasynie narodo- 
wem węgierskiem zaszedł sensacyjny wypadek. 
Do wydziału kasyna kandydował były prezy- 
dent gabinetu bar. Fejervary. Wskutek agi- 
tacyi stronnictwa niezawisłości, upadł on ol- 
bprzymią większością głosów. Wskutek 
tego arcyksiążę Józef, który jest członkiem klu- 
bu, postanowił wystąpić, Za jego przykładem 
idą wszyscy oficerowie. Inicyatywa do zwalcza- 
nia kandydatury Fejervarego wyszła od stron- 
nictwa niezawisłości, które uważa Fejervarego 
za zdrajcę narodowego. l 

Portugalczyk o Mickiewiczu. Niedawno uka- 
zała się w Lizbonie książka p. Candido do Fi- 
gueiredo, p. t. „Figuras literarias“ (Portrety li- 
terackie). Nie jest to dzieło wielkiego znaczenia, 
żaden ważny „przyczynek“ do studyów litera- 
tury powszechnej, lecz jeno wiązanka sylwetek 
pisarzy własnych i obcych, drukowanych swego 
czasu w różnych pismach, jak „Correio Portu- 
gues,“ „Diaro de Portugal,“ „Jornal de Coimbra“ 
i inne. A jednak nie jest ono bez wartości i 
godne uwagi najpierw z tego względu, że autor 
wykazuje w niem niewielką pozornie, a jednak 
bardzo rzadką zdolność zwięzłegu, a wielce u- 
miejętnego charakteryzowania znakomitych twór- 
ców. Umie ich spopularyzować, uczynić przystę- 
pnymi i zrozumiałymi dla jak najszorszych rzesz, 
choćby to były postacia na miarę olbrzyma, Mil- 
tona, Rousseau, Zorilla czy Camoes. Nam tem 
trudniej o tym zbiorze szkiców zamilczeć, gdyż 
znajdujemy tu kilka kart poświęconych Mickie- 
wiczowi. 

W kilku śmiałych rzutach kreśli Figueiredo 
koleje Życia i twórczość naszego wieszcza, widzi 
w nim najlepszy wyraz niespożytej siły i hartu 
polskiego narodu, rwącego się do wolności po- 
mimo wszelkie męczarnie i katusze, i przytacza 
w pięknym, a jednak dosłownym przekładzie 
„Odę do młodości.* Omawiając zaś początkowe 
wiersze XI Pieśni „Pana Tadeusza,* zastanawia 
się nad stosunkiem Mickiewicza do Napoleona, 
nad entuzyazmem poety dla przedsięwzięć wiel- 
kiego cesarza Francuzów, w którym jestestwo 
jakieś tajemnicze zdawał się widzieć, Mesyasza 
XIX wieku, zwiastuna ery nowej, mającej zbra- 
tać wszystkie narody. Te prawie mistyczne po- 
glądy zestawia autor z zapatrywaniami V. Hugo 
Lamartine'a. l 

Nie daje więc wprawdzie szkic Figueireda nic 
nowego, a jednak godzien jest tej dzisiejszej 
wzmianki, bo bije tu z każdego wiersza szczera 
sympatya i cześć nietylko dla naszego poety, 
lecz dla całego polskiego narodu, dla jego boha- 
terów, szczególnie dla tych, którzy ze wszyst- 
kich sił ratowali ojczyznę, tracącą swobodę, dla 
Kościuszki i Poniatowskiego. Rozprawka kończy 
się słowami, pełnemi nadziei i wiary, że naród, 
który wydał tak wielkich i szlachetnych mężów, 
musi zmartwych powstać. 


Mianowania. „Gazeta Lwowska* ogłasza: 
Sąd krajowy w Krakowie zamianował auskul- 
tantami praktykantów sądowych Filipa (Fisch- 
la) Wachtla i Gustawa Schofera. 

Kierewnik ministerstwa oświaty posunął do 
9-tej klasy rangi nanczycieli i nauczycielki szkół 
ówiczeń przy państwowych seminaryach nauczy- 
cielskich w Galicyi Stefana Zaleskiego 1 Jana 
Motaka w Krakowie oraz Maryę Cejsserę w 
Krakowie. 


Repertnar teatru miejskiego w Krakowie. 


Pigtek. „Przywódca“, 

Sobota. „Modelka“, kom. w 
ni'ego. 

Niedziela o gœ. 3 „Betleem polskie“ (popul.), — o 
godz. 7 „Modelka“. 

Poniedziałek. „Lilia Weneda*. 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


Piątek. „Dwa psy“. 
Sobota. „Dwa psy”. 


Ralendarzyk karnawałowy. 


SOBOTA dnia 6 lutego. Bał kostyumowo-masko- 
wy w Klubie pocztowym. — Zabawa taneczna- Ro- 
sursie urzędniczej. — Zabawa z kotylionom „Gwiazdy“ 
w sali Strzeleckiej. — Reduta w teatrze ludowym. — 
Bal podg Czytelni akademickiej w „Sokole“ podgór- 
skim — Piknik Kółka matem. i przyrodników U. U. 

i Saskiej. 
J- W ONIEDZIAŁEK dnia 8 lutego. Bal maszynistów 

j h w sali Strzeleckiej. 

O TOREK dn. 9 lutego. Bal Stow. Bratniej pomo- 
cy kelnerów w Starym teatrze. r f 

ŚRODA dnia 10 lutego. Bal na kolonie wakacyjne 
młodzieży szkół średnich w Starym teatrze, S] 

SOBOTA dn. 13 lutego. Bal ogólno-akademieki w 


Stany DZIELA dn. 14 Intego. Piknik rolników w Sta- 


TYM ZO NIEDZIAŁEK dn. 15 lutego. Bal rolników w 
Starym teatrze. — Bal inspektorów policyjnych w sali 
Saskiej. — Zabawa tanecznaw Klubie prawników i w 
K tystyczno -lit-erackiem. _ | 2 
CZWARTEK dn. 18 lutego. Piknik akademickiego 
Koła miłośników dramatu klasycznego w Starym tea- 


trze. 


9 
u 


akt. Alfreda Testo- 


SOBOTA dn. 20 lutego. Reduta prasy w Starym 
teatrze. — Zabawa taneczna w Resursie urzędniczej. 
PONIEDZIAŁEK dnia 22 lutego. Zabawa tanecz- 
na w Klubie prawników i w Kole artystyczno-literac- 
kiem. — Zabawa taneczna w Klubie pocztowym. 
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GŁOS NARODU s dnia 5 Lutego 1500. 


WTOREK dnia 23 lutego. Zabawa popielcowa w 
Resursie urzędniczej. — Zabawa taneczna w ..Oznis- 
ku* drukarzy. 


Dwa pewne środki przeciw spierzchnięciu rąk i twarzy 
5 Mydło „lecznicze“ 
MALINOWSKIEGO 


z zapachem wody kolodskieł 
Philodermine 
(cena 70 bal.) 
Skutek nle zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO. 


Napoleon |. a prasa. 


Znaczenie prasy dla kształtowania się opinii 
publicznej uznawał Napoleon I już od samych 
początków swej zadziwiającej karyery. Gdy w r. 
1796 wyjeżdżał na teren kampanii włoskiej, 
powiedział do zaprzyjaźnionego dziennikarza: 
„Niech pan pamięta w sprawozdaniach 0 na- 
szych zwycięstwach, mnie często wspominać, 
rozumie pan, tylko mnie!* — Jako cesarz 
dokładał wszelkich starań, by zjednać sobie pra- 
sę krajową i zagraniczną. „Dzienniki są ważną 
rzeczą“ — powiedział do ministra policyi Fou- 
che'go. U zenitu swego powodzenia i potęgi pi- 
sał z Hiszpanii do Fouche'go: „Żyjemy w 1809 
roku. Sądzę, że dobrzeby było wydrukować w 
dziennikach kilka dobrych artykułów o niepo- 
wodzeniach, jakie nawiedziły Francyę w r. 1709 
(wojna sukcesyjna hiszp.) i porównać ówczesny 
stan Francyi z jej pomyślnością obecną. Należy 
zapatrywać się na sprawę z punktu widzenia 
obszaru, ludności, dobrobytu wownętrznego sła- 
wy i powagi na zewnątrz i t. d. Pan, panie 
ministrze, ma ludzi, którzy mogliby o tym waż- 
nym przedmiocie napisać pięć do sześć drobnych 
artykułów, by opinii publicznej nadać dobry 
kierunek. 

„W r. 1709 odwołano edykt nantejski (to- 
lorancyjny), protestaneż cierpieli prześladowanie, 
marszałek Villars zmarnował swój talent w Se- 
wennach, a O. Lachaise „tyranizował* sumienie 
starego króla (Ludw. XIV) — W r. 1809 od- 
budowano napowrót ołtarze, religii przyznano 
wolność i tołerancyę. Z tego dadzą się zrobić 
piąkne artykuły, byle nie długie”. 

Nie przeczuwał Napoleon I, który najwcze- 
śniej swym genialnym umysłem ocenił donio- 
słość prasy, że w 100 lat później, w r. 1909 
Francuzi z Żalem wspominać będą wypadki r. 
1809 i tęsknie marzyć o minionej tak szybko 
wiełkości. Porównanie r. 1809 z rokiem 1909 
nie wypadnie bowiem dzisiaj pomyślnie dla 
Francyi współczesnej. Tolerancya religijna fa- 
ktycznie zniesiona, walka z religią katolicką w 
szkołe, w wojsku, w Życiu publicznem i w pra- 
sie, antymilitaryzm i antypatryotyzm obok zgni- 
lizny moralnej i słabość na zewnątrz — oto 
znamiona obecnej Francyi, dalekie od pełnego 
gloryi i niebywałej w świecie potęgi r. 1809. 
E emeena 


Kronika literacho-artystyczna. 


Styczniowy zeszyt „Straży Polskiej" stwier- 
dza ustaloną opinię o wysokiej wartości tego 
wydawnictwa. Rozpoczyna go płomienny artykuł 
A. E. Balickiego „Z nowym rokiem“. Eliza O- 
rzeszkowa rzuca głębokie myśli „o patryotyz- 
mie przemysłowym“. Artykuły o ubezpieczeniu 
pensyjnem urzędników prywatnych (Dra Rozwa- 
dowskiego), © bojkocie i wychodźtwie sezono- 
wem (p. R. Wojczyńskiego), o Hakatystkach (J. 
Okszy) poruszają najważniejsze nasze sprawy 
społeczne i narodowe. Redaktor K. Bartoszewicz 
dał do tego wyborny fejleton i pocti roz- 

rawy htstorycznej o przygotowaniach do pow- 
ha Kościuszki. Tegoż pióra (podpis Kb.) bę- 
dzie prawdopodobnie bajka o chorej wdowie. — 
Bardzo interesujący jest „Katechizm* wielko- 
polski, „Kącik językowy*, jak a dowcip- 
ny, starannie dobrane „rozmaitości“ i obszerna 
kronika Straży Polskiej (stowarzyszenia), dająca 
obraz ruchliwej działalności tej Instytucyi — 


wypełniają resztę numeru. 


5. 
Z Rady państwa. 

Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się o godzinie 11. Bez żadnego zajścia przy- 
stąpiono do rozpraw nad oświadczeniem rządu. 
Przemawia poseł Massaryk. 

Wiedeń. W Izbie posłów poseł Massaryk 
nazwał postępowanie rządu przy uregulowa- 
niu kwestyi językowej złamaniem konstytu- 
cyi, ponieważ parlament jest tylko kompe- 
tentnym do wydania ustawy ramowej. Przy 
załatwianiu tej kwestyi nie można się ogra- 
niczyć tylko na Czechy, lecz trzeba to samo 
uczynić dla Moraw i Śląska. Mowca kiytyko- 
wał ujemnie przedłożenie, ponieważ jest ono 
tylko wzmocnieniem centralizmu. Ostrzega 
przed oktrojowaniem tych ustaw i wyraża 
przekonanie, że zarówno w Radzie państwa, 
jak i w Sejmie znajdzie się Konieczne zro- 
zumienie dła rzetelnej pracy na polu uregu- 
łowania praw języka i narodowości. 

Pos. Urban oświadczył, że niemieccy po- 
słowie z Czech popierają w pełni usiłowania 
rządu, aby kwestya języka została załatwio- 
ną w Radzie państwa, zaś o złamaniu kon- 
stytucyi niema mowy. Przedłożenie jest przy- 
krą niespodzianką dla Niemców z Czech, gdyż 
Czesi pozostali w posiadaniu tego, co „via 
facti“ zdobyli, podczas gdy bilans Niemców 
kończy się w każdym kierunku deficytem. 
Istnieje nawet niebezpieczeństwo, że Z po- 
wodu niejasnego brzmienia ustawy i sztuczek 
interpretacyi Niemcy utracą to, co posiadają. 
Jeżeli mimo wszystkiego Niemcy zgadzają się 
na przyjęcie przedłożeń za podstawę obrad 
w parlamencie, to tylko dlatego, ponieważ 
spodziewają się, że w komisyi ich wnioski o 
zmianę będą przyjęte. Gdyby się zawiedli, to 
chwycą się najskrajniejszych parlamentar- 
nych środków. 

Zabiera głos pos. Bukvay, 
ryusz i mówi po czesku. 

Posiedzenie trwa dalej. s 

Wiedeń. Posłowie Dniestrzański, Ko- 
legga i tow. zgłosili wniosek nagły o na- 
tychmiastowe przystąpienie do pierwszego 
czytania ich wniosku w sprawie utworzenia sa- 
moistnego uniwersytetu ruskiego we Lwowie. 


czeski agra- 
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Konferencya parlamentarna. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu prze- 
wodniczących klubów omawiano wczorajsze 
zajścia w Izbie. Prezydent Weisskirch- 
ner na podstawie regulaminu i szeregu 
przykładów wyjaśniał, że postępowanie pre- 
zydyum było wczoraj usprawiedliwione. Tak- 
że znaczna część przewodniczących klubów, 
którzy przybyli na konferencyę uważała po- 
stępowanie prezydyum za uzasadnione. Po- 
słowia Seitz, Pernarstorfer, Nemetz 
iChiari pro estowali przeciw postępowa- 
niu radykałów czeskich. Poseł Pernerstor- 
fer stwierdził, że nie może ono być poró- 
wnanem ze stanowiskiem socyalistów z cza- 
sów Badeniego. Poseł Chiari oświadczył, 
że cała Izba uznała wczoraj całą wagę przed- 
łożeń rządowych i zapytał prezydenta, co za- 
mierza uczynić, aby zapewnić regularną pra- 
cę Izby. Prez. Weisskirchner zreasumo- 
wał przebieg konferencyi i podniósł, że prze- 
ważna część stronnictw, reprezentowanych 
na niej, zatwierdziła wczorajsze postępowa- 
nie prezydyum. Następnie konferencyę przer- 
wano; dalszy ciąg o godzinie 2 popołudniu. 


Deklaracya Koła polskiego. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś po południu odbyło 
się posiedzenie Koła polskiego, na którem 
ustalono tekst dekłaracyi jaką ma złożyć pre- 
zes Koła w dyskusyi nad mowa barona Bie- 
nertha. 


Koło polskie. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Koła, które rozpocznie się o godz. 6 
wieczorem odbędzie się dyskusya nad dekla- 
racyą, jaką złoży prezes Koła w debatach 
nad mową bar. Bienerta. Następnie rozpocz- 
nie Koło dyskusyę nad ubezpieczeniem so- 
cyalnem. 


Sprawy austro-węgierskie, 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z 4 lutego) 


Wielki Kraków. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent „Głosu 
Narodu* dowiaduje się, że akta dotyczące się 
do uchwały Sejmu w sprawie Wielkiego Kra- 
kowa nadeszły dopiero niedawao do Wiednia. 


Rafinerye galicyjskie i taryfy kolejowe. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybyła do par- 
lamentu deputacya galicyjskich rafinerów na- 
fty, która chce skłonić ministerstwo kolejo- 
we do cofnięcia podwyżki taryf od nafty ra- 
finowanej, która mą wejść w życie dnia 16 
bm. Sprawa ta przedstawia się bardzo gro- 
źne dla galicyjskich rafinerów. Ministerstwo 
bowiem nie podwyższyło jednocześnie taryf 
od ropy — wskutek czego rafinerye galicyj- 
skie będą w daleko niekorzystniejszem poło- 
żeniu niźli rafinerye śląskie, czeskie i pru- 
skie. 

W razie utrzymania decyzyi ministerstwa, 
przemysł nafciarski upadłby w Galicyi zupełnie. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie przedpołu- 
dniowej panował nastrój znacznie lepszy, z 
powodu wiadomości o ustaniu bojkotu w Tur- 
cyi i pomyślniejszego zapatrywania na sto- 
sunki wewnętrzne. Kursa otrzymały się na 
dotychczasowej wysokości. 


0 samodzielność bankową. 
Budapeszt. (Tel. wł). Agitacya za samo- 
dzielnym Bankiem węgierskim wzmaga si 
z dniem każdym. Dziś prezydent Sejmu Justh 
przyjął szereg deputacyi, żądających od sejmu 
samodzielnego Banku. 


Zgon. 
Praga. Dzisiaj w nocy zmarł tutaj były 
minister Dr Antoni Rezek po długiej cho- 
robie. 


Sytuacya na Wschodzie. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 4 lutego.) 


Rosyjskie propozycye. 

Berlin. (Tel. wł.). „Berl. Tageblatt“ donosi 
z Konstantynopola, że znane propozycye ro- 
gyjskie co do Bułgaryi przyjęto tu przychyl- 
nie; później jednak w kołach rządowych i 
parlamentarnych tureckich powstała obawa, 
że Rosya w ten sposób pozyska zanadto sil- 
ny wpływ na Bułgaryę i uczyni ją od siebie 
zależną, 

Paryż. (Tel. wł.). „Echo de Paris* donosi, 
że sułtan nie chce słyszeć o jakichkolwiek 
ustępstwach dla Butgaryi. 

Londyn. (Tel. wł). „Daily Graphic“ donosi 
z Konstantynopola, że mimo chwilowego za- 
pału, wywołanego przez propozycyę Izwoł- 
gkiego, ani Turcya, ani Bułgarya. po rozwa- 
dze, nie przyjmą jej. 


Bezinteresowna Rosya. 


Petersburg. Pet. ag. tel. upoważnioną jest 
do oświadczenia, że propuzycye rosyjskie ma- 
ą tylko na celu utrzymanie pokoju. Rząd 
rosyjski nie zamierza łączyć propozycyj swych 
z jakiemikolwiek żądaniami w sprawie cie- 
śniny morskiej, jak to doniosły niektóre 
dzienniki, lub z jakiemikolwiek innymi ce- 
lami. 


Austro-turecka ugoda. 


Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że na 
dzisiejszej radzie ministeryalnej przyjdzie je- 
szcze raz pod obrady austro-węgiersko-ture- 
cki protokół o porozumieniu. Podpisanie pro- 
tokołu nastąpi jutro albo pojutrze. 


Z parlamentu tureckiego. 


Konstantynopol. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu tureckiego obradowano dalej 
nad sprawami macedońskiemi. Większość 
mowców tureckich i greckich żądała energi- 
czniejszego wystąpienia rządu przeciw ban- 
jdom. Grecy i większość Turków oświadczyła 
że w kwestyi cerkiewnej parlament nie jest 
kompetentnym. Jeden Mahometanin żądał za- 
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prowadzenia stanu oblężenia w Macedonii. 
Gdy poseł Nisze Greka Nalisa nazwał szple- 
giem, powstała wielka wrzawa. Gdy jeden z 
greckich posłów omawiał kwestyę wolności 
sumienia, duchowni tureccy i inni Turcy ga- 
protestowali przeciw temu. Powstała wielka 
wrzawa; bito w pulpity, tak, że mowca mu- 
siał zejść z trybuny. Trzecie zajście powstałe 
podczas przemowy jednego posła greckiego, 
który chciał odpowiedzieć Wołochom. Prezy- 
dent odebrał mu głos wśród protestu Gre- 
ków i Ormian, poczem oświadczył, że dysku- 
syę zamyka. Gdy wrzawa nie ustawała, pre- 
zydent zapowiedział przerwanie posiedzenia. 
Ostatecznie po dyskusyi uchwalono porządek 
dzienny, stwierdzający, że walki narodowo- 
ściowe w Macedonii mają cele polityczne. 


— m A 


| Sprawa Aziewa. 


Aziew aresztowany. 


Petersburg. (Tel. wł.). Wczoraj wieczorem 
aresztowano tu głównego agenta prowokacyj- 
nego Azlewa, który ma podobno stanąć przed 
sądem wojskowym. Aresztowanie to WYWAT- 
ło w mieście olbrzymie wrażenie. i 

Proces Łopuchina odbędzie się dopiero w 
maju. Łopuchin pisał do żony, że w więzieniu 
obchodzą się z nim dobrze. Obawia się tylko 
otrucia, dlatego jada wyłącznie potrawy prey- 
syłane mu do więzlenia przez żonę w pusz- 
kach zapieczętowanych. które otwierają w 
lego obecności. 

Paryż. (Tel. wł). W tutejszych kołach re- 
wolucyjnych nie wierzą w pogłoskę o zaare- 
sztowaniu Aziewa. Pogłoskę tę puściła w świat 
policya, by uniemożliwić rewolucyonistom po- 
ścig za Aziewem. 


Dymisye w Petersburgu. 
Petersburg. (Tel. wł). Z powodu zdema- 
skowania Aziewa nastąpią dymisye wybitnych 
urzędników. Otrzymają dymisyę: szef depar- 
tamentu policyi Trusiewicz i Raczkowski zaj- 


mujący w ministerstwie a 
itna stanowisko. Saar A 
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Telegramy 
(Telegramy „Głosu Narodu* e dnia 4 lutego.) 
Aresztowania w Warszawie. 


Warszawa. Nocy wczorajszej ajenci wy- 
działu ochrany dokonali szeregu rewizyi i 
aresztowań. Między innemi aresztowaną zo- 
stała po poprzedniej rewizyi w miesakaniu P- 
Kordzikowska. b. redaktorka „Świata kobile- 
cego“. 


Archiwum katastrofy. 

Parma. Deputowany Micheli zwrócił się 
w okólniku do bibliotek i redakcyi oraz sto- 
warzyszeń dziennikarskich krajowych i za- 
granicznych z doniesieniem, że zbiera dla 
miejskiej biblioteki w Messynie wszystko 
to, co w smutnym czasie katastrofy trzęsie- 
nia ziemi gdziekolwiek napisano o mieście 
Messynie. Prosi on, aby mu nadesłano do 
Parmy wszystkie te publikacye, które wspo- 
minają o Messynie, po dzień trzęsienia ziemi. 
Mogą to być także i fotografie, cyrkularze, 
manifesty, odezwy komitetów ratunkowych, 
spisy ofiarodawców na cele akcyi ratunko- 
wej, kartki widokowe, litografie i t. p. Jed- 
nakże przedewszystkiem prosi deputowany 
Micheli o egzemplarze dzienników z artyku- 
tami o katastrofie, w szczególności zaś z ar- 


ę|tykułami, któreby zawierały zestawienia cga- 


sowe wydarzeń w Messynie w ciągu mie- 
siąca stycznia. Nazwiska przyczyniających się 
do utworzenia wspomnianych zbiorów będą 
ogłaszane w „Ordine e Notizie di Messina“. 


Depesza do Kriigera. 

Beriin. (Tel. wł.). „Nation. Ztg.* wyjaśnia 
w ten sposób genezę słynnej depeszy do 
Kriigera: łalcyatywa do wysłania depeszy wy- 
szła od cesarza. Zredagował ją dyrektor de- 
partamestu dla Kolonii Kayser, zmiany po- 
czynił sekretarz stanu Marschall, któremu 
nie podobały się niektóre wyrażenia pełne 
temperamentu... Następnie tekst depeszy z a- 
akceptowali ministrowie. 


Przesilenie w gabinecie angielskim. 

Londyn. „Daily Telegraph* rejestruje po- 
głoskę, że przyjść ma do przesilenia gabine- 
towego i ustąpienia trzech ministrów, istnie- 
ją bowiem silne przeciwieństwa co do planu 
budowy okrętów wojennych. 


Wielki pożar. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) W koszarach 
jazdy położonych obok ambasady niemieckiej 
wybuchł pożar, który zniszczył doszczętnie 
cały budynek. Są straty w ludziach i koniach. 


0 Marokko. 


i Berliu. (Tel. wł). „Berl. Tagbl.“ donosi, że 
między Franvcyą. a Niemcami toczą się roko- 
wania w sprawie Marokka. głównie nad kwe- 
styami ekonomicznemi. 


e 
Giełda. 
AKCYE. 


Wiedeń, 4 Lutego.. (Tel. „A. Nar.5). 
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< k. Dyrekcya Kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od 1-go pażdziernika 1908 
Odjazd z Krakowa, z Podgórza i z Podgórza przysiauku: 


LEŃ po pòl. osob. Nr. 38, 2 Krakowa 
1.) Nr. 1034, z Podgórza-Pl. 
1.88 Nr. 1034, preyst. 


do Suchy i Oświęcima. przez Pod 


w nooy, poe. osob. Nr. 11, z Krakowa 
tą.20 w necy, poc. os Nr.11 x Podgórza-Plasa 
o Podwojoczysk. Połączenia: w Tar 

unowie Jo Stróż. stąd do dasla, Nowego 


"w" 
EN 
» p a 


LU La) 


Jącz Jriaw a i Ba à 4 
SA E Ta a. Baeu F dapen MA,| góra- Plaszów - Suawinę; połączenia: 
w kier Przeworska rzezie, Orar E S À aaa, 
nT C T T wę Prz „i zul w Uśswięciwiu da Fiednie | Wrociawis, 
«4 ET = ua M 6 ri 48h dal --2U pał. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 
RC zam, ihin OEI pI |= Nr Podgórza. Pl 
Chy E Stryja Bpom ir da Rawy r * Nr. 41. z oug 
maskis Mys kas: o Brodów. w Turmo | Ie Wieligawi. 
gola 40 FPusutórow larp pustych, Husa- m o pel, Jota NM g Krakowa 
Wus. CĆwurthown, »opicavuioe i Akare} 
w Borkneł wiełaien do Grz mAiowa. de Kocmyczowa i Magiły. 
ri w nocy, por. pap. Nr. 7 z Krakowa mf po pol, pospieszny Nr. ô, z Krakowa 
lo Lwowu, a oł 15 lipca do Czerniowiec; | do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do 


vnłarzenis. © 


Dev do Teruotrze 
Nadurusia j prz 


Roaawadów w kiarunka 
Przeworska. w lar.sla win do Sokala; 
w Przewyśln do Chyrowa Sambora 
„ Stryja we borie do Bary ruskiej 
śtenidaroa, Srryjn. Noway: Laporta, 
Miansk | Sar bora. 
4.rxho, poe. arb Nr. i z Krakowa 
4.44 r. orol, Ns, AML » Podgórma-Platmowa 
tSo 40 1 : : grzystaaku 

do (Qewięciwa przez Podgórze Plaszów- 
Nkasing, pułanznnio: w Spytaemicach do | 
Wadowice. Alsceunji i Nierszy Wodnej; 
w Ośswieciain do Wielzia | Wiouławia 

Uei raeo, poo., poan. Ner. 3, z Krakowa. | 

0, r Nr. 4, z Podg: rva PI | 

do Podwołosrysk i lekan. Poląrze:' także do Urlowa 
nia: w Tamaris y Ścróż, sąd do Jasła,: niu miecz. osobowy, Nr. 37, Z Krakowa, 
Nowego Sanza ' tłowa, Kosrys i ak | Lat wiew, esobawy, Nr. 27,0 Podgórza-Pl. 
sesztu, w lsc.zuowie do Jenia atąd do; 
Nowego Zagieza | Chyrowa, BEz do Ternowa; polęczónie w Tarmowis io 
worsku do Dyuowa, w Jaresławtn do ikita, Nowego R R Krak 
belzaa i soknla w Przemyślu do thy:| (3! Wiese. NY 453 "Pod nenie 
penl R a we urania doj *5t wiacz. mięse. Nr. 108, sig 5 
Mtanislawowa. Stryja Nowego Aagérua, Więliaaki 
Manek | Sambora, w Krasnem èo Bro- | 49, 18 UG PIE “Ih , 
dów, w Tarnopolu do Potutorów, iwaŭ ją miedzą oaa RA. PRO irekoja 
pustych, Hnalatyna, Dzortkowa i Kopy- 
esyu:ec. w Borkach wtolkich do Głrsyma 
iowa, w Podwoloceyskach do Kijowa | 
1 Odessy. 

SUW) rano pce. osob. Nr. 16, z Brakowa 

Nr, 15 z Podgśrza.Pl. | ua linie traaswerzaluą pzez Pod- 

góra. Plaszów, Skawinę, Suchą de No- 
w-go PMagórza; połączsnia : w Skawinie 
do Oświęcimia m stamiąd do Wiednia 
i Wręclatwia, w Kalwaryi do Wadowic; 
w Suchy de Żywca; w Nowym Zagó- 
czu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, 

Jianek, Borysiawia, Śtryja, Lwowa, Tax 
nopole, Stanislawowa i ŁAwosznogo. 

G.R8 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa 


Sztcznoina Btróż, stąd do Jasła | do No- 
wego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnin włącznie także do Orłowa; w Dę- 
biey do Tarnobricga i pracz Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Rzeszowie do 
Jaala, a stąd du Nowego Zsgórza, Cuy- 
rowa : Stryja; w Pireworsku do, Dyno- 
wo. w Jersslanwin do Bukala w Przemy* 
ślu do Cnyrowa, Sambora, Stryja i No- 
wego Zagórza; wa Lwowio da Stanisa wo- 
we, Stryja, Nuweru Zogórm i Sambora 
«(UD po pol, usoLowy, Nr. 45. z Krakowa, 
4.13 po pol, osob. Xr, $5, e Podzórza-Pl 


da Taraowa. Polączemia w Tunowig do 
Jacmucina, Stróż stąd da Jasła I Nowego 
Sącza, a œl 10 osęrwoa do 15 wrzednia 


doKocmyczowa. 
DY wiecz. osobowy, Nr. 40, z Krakowa 
3,19 wiece., osob, Nr. 1016, z Podgórza-P2. 
1-40 wtesa., sob. Nr. 1016, z Podgórza przyst. 


do Lwowa i Pod woloczysk. oołącze 
nia: w Tarnowie do Szonuctoa; w Dębicy 
do Tarnobrzegu, Sadhrzezia. i przez Rew- | 
wadów w kierunku Przoworsko; w P-ro 
myśln do Clhyrowa, Sambora, -ryja i Nc- 
wogo Zagórza; wa Lwowie do Stryja, 
Sianisjawowa, Rawy ruskiej, Jaworowa; 
w Krasnom do Brodów; w Podwołcczy- 
sksoh do Kijowa i Odeser. 
880) rano poc. miesz. Hr. 411 z ©eazowa 
846 , " i Nr 41! r Pańgórza-PI. 
do Wisliezki. 
440 rimo pos. csob Mr. Gdii, z Krakowa 
do Kocmyrzowa | Mogity. | 
8.02 rano poc. omob Mr. ki, a kzakowa pisia 
0 r. poo- osob. x AT a Podgórza Pinua. | 0 kz l od PE of Ea 
nor » AŁU n " rst. e "W d F u A 
ua linię trenswarsalna przen tłodgó |do Podwoloozyak i [okan. Polgozs- 
rae-Plaszów, Skawing, Suchy do Bilowegs; mie Biersanowia do Wieliczki; wa Lwowie 
Zagórza. Pożączania: w Kalwaryi do Wwa:| do Jaworowa Rawy ruskiej, Stanislaw o 
dowie i Bielsk»; w Bachej do Żywce| wa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianeki Sam- 
i do Zwarionia. w Okabówce io Kako-| bora: w Krasnem doBrodów, w Tarnopolu 
panogo í Nuchabory, w Nowym Sączu | do Husiatyna, Czortkown | Kopyczyniec, 
iio RO ny pij 2 w Ba- > Podo sapiknah do zę i Odosmy. 
rzanach do Gorlic, w Nowym Magórsu | 10.80 wiece osob. Nr. z Krakowa 
o Chyrowa, Przemyżla, Szkosaę Si JR. wiedz, je Nr. 10, z każ „og 
nek, Boryalawie, Jtzyja, Lwowa, Stani. |do Lwowa .Polączsnie: w Hierzanowie 
alawowa i Ławowzaego. Od f maja doli do Wieliozki, w BO aio do Jagla, ą stąd 
sęk i od Wz da s kwietnia | do bida 4 A ia i c h w AŻ) 
z Krokowa do Zakopanego wóz wproni wozku do Dymowa i w Klerunku Ror- 
przechodzący I iTi kissy. | wadowa. w Przemyśla do Obyrowa i No» 
sim przad pol. poe. oech Sad a daaa P i Wed ik Zagórza. "a iiai 
© a ; r138eP raa-Pl. O w nocy, ogob. Nr. 1 5 Kcakową 
do Podwoloczysk | tckau. Polągse-|11%0 o „ Nr 419, z Podgóra-PL 
nia: w Taraowia do Stróż, stąd do Jasia, |do Wialiezki. 
Nowego Sącza, Dzłowa, Koszyc i Buda- | [1.53 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa 
pesztu; w Rzeazowie do Jasia, a stąd 12.04 r Nr. 1022, z Podgórun-Fl. 
49 sz Wideo WO wi aj cią ol "ar Nr. AŻ OE Pger 
% Sora d ka „ah, | Ta Ghyrowa | Tor, Akawinę tacha. Policzonie: w Bka- 
i Sambors. Stryja 1 Nowego Zagórza | winie do Oświęcima » ctamśąd da Wiednia; 
| > | w Suchy do Zywca | Zwardonia; w Cha 
| bówca do Zakopanego; « Nowym Sączu 


do iokaa, Bukareassta, Konstancyi, astąd 
okrętem we egwartki i Biodziela do Koa- 
stantynopoła. Polączeute w Przomyśle do 
Onyrowa, Sambora, Stryja Mowago Ze 
gmórza; we Lwowie do Stanisławowa. 
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woLwowis do Nranislawowa, Stryja, No- 
wego i:górma i Sambora, w Tarucpola 
do Potutor, Iwań pustych, Husiatyna, 
Osortkowa, Kopyczymiec, %barasa, w Bor- 
kach wielkich 


do Orłowa. Kosayo i Bndapsaatu Z Kra- 
kowa do Zmkopanogo karzuję wawy wprost 


o Grsymalowa. przechodzące. 


ZAŁOŻONY W KROKU 1878. 
ZARGAB 
RRTY8Y.-KAMIENIARGNI 


BRACI TREMBECRICH 


a Frakomie, Rakowicka |.7. 
(dom własny) Telefou 408. 


Na karnawał. 


Przyjmuje wszelkie zamówienie na ba- 
le, zabawy, sehrania towarzyskie itp., 
podajae z gustem i amakiem (w do- 
wód czego firma odznaczona kilkakro- 
tnie najwyśwemi nagrodami i lievaermi 
namnaniami). 


L. AKSMANN 


31 Filoryańska 31 


teny najniższe). 


Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w seczególno- 
ace, fak n i pomników tak w 


miejecu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowyeh pomników z 
piaskowca marmora i granita, 1491 


> 


Badzik konkurencyjny 
Koron 2-90. 


według systemu ame 
rykańskiego, idący w 
każdej pozycyi, dobrego 
gatunku, z 3-letnią pi- 
emng gwarancją Zza 
dobry! pnnktualny chód 
K. 290, 3 sztuki K.8— 
z eyferblatem świecą- 
cym w nocy K. 330 — 
3 sztuki K, 9'—. Żadne- 
go ryzyka! Wymiana 
ozwolona lnb zwracam 
pieniądze, Wysyłka źa 
zaliceką lub poprzedniem 
uadesianiem kwoty przez pierwszą fabrykę 
zegarków: Hanna Konrad, üx Nr 
$07 (CZECHY). Bogato illustr. katalog głów- 
ny, z przeszło 3000 rycinami zegarków przed- 
miotów słotych i srebrnych i t.p. wysyła się 
na Życzenie darmo i opłatnie. 1158 5—% 


WINGENTY SATALEGKI 


| w KRAKOWIE 
utiea Floryańska 18—20 


Drzewo bRROWE m.o sesio ran 


sa najlepsze w smaku 
i grabowe zdrowe SZYNKI 


walorach rze erstewe w tepkach. jem rag wszelkie Inna wędliny niuzrównanj 
o e a raea ale i |tetmool i wielkie zapasy smaleu I słoniny. 


k ini Al T 
"a Sa ddnęszaa | we imć | Slscenia uskutecznia odwrotnie. 
| Qomziki urowegółowi na Żądanie cpłutaic. 


juź wyszła | 
edbltka z „Głosu Narodu“ p. 1.: 


Prozram żydowski 


wygłoszony przez pewnego rabina-tfalmady- 
stę do awych współwyznawców we Lwowie, 
a rozwijający z niesłychaną szczerością plan 
żydowskiej akeri wśród chrześcijan w ohec- 
i nej chwlii. 

Usna egzemplarza wynosi tylko 4 hal. 
A opłatą pocztową 8 hal. Przy zamówienia 
sajmniej 10 egzemplarzy eeng wraa 

z opłatą pocztową wynosi 50 hal. 


4. „Program Polskiego stronalctwa 


cńrzaścijańsiio-socgalnego". (str. 25. 


Kosstuje %0 bal. ma egz. 4 eptete posrtowg 
30 hai. 


(według czasu średnio-europejskiego). 


Przyjazd do Krakowa, do Podgórza I do Podgórza przystanku 


12.50 w nocy, pop. Nr. 3, do Krakowa 

ze Lwowa, tamże polaczenie od Jaworowa, 
Rawy ruskłej, Stanislawowa i Stryja; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora, No- 
wego Zagórze i Chyrowa. 

3.36 rano, osob. Nr. 12, dn Podgórza-P|. 
8.16 rano, osob. Nr. 132. do Krakowa 

z Podwolnszywk i lekan, Połączenim 
w Krasneu do Brodów: wa Lwwa te od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanislawowa 
i Stryja: w Przeznyślu od Nowego Za 
górza. Nrry im. Sambora i Cbyrowa; w Pza- 
szowie od Jasia, w Dabivy od Przeworsku 


przez Rozwndów, w Tarnowie od Jasia, 
Orłowa, Koszyc i Bndapesztn. 

502 rano, osob. Nr. 20, do Podg<rza-PI. 
5.15 rano, osob. Nr 20, do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza | Chyrowa; w Prze 
wosku oł Rozwadowa. 

5.45 rano, osob. Nr. 1017, du Podgórza przyst. 
9.52 rano, osob., Nr. $4 do Poigóraa- Plase, 
6.07 rano, osob, Nr. 43, do Krakowa 

z linii transwersalnej, od Nowcgu 
Zagórza przez Suchą, Skuwinę, Podzórcze- 
Plaszów. Połączenia w Jaśle. od Rze- 
sgowa, w Zagórzannci od Gorlic, w No- 
wym Sąozu od Orłowa. 

6.41 runo, posp. Nr. 2. do Podgórza-Plasz. 
HiO rano, posp. Nr. 2, do Krarowa 

z lekan. Poiączonia w środy i niedziele 
presa MKonstancyg g Konstantynopola 
(okrętem do Konstancyi eodzień do Ba. 
karsamtu, we Lwowie od Stanisławowa, 
Stryja, Now go Zagórza, Sianak 1 Sam- 
bora, w Przemyślu od Nowago Zagórza 
i Chytowa. 

7.19 rano, osob. Nr. t12 do Podgóraa-PI 

7.30 rano chab, Nr. 41%, dn Krakowa 
Wieliozki. 

7.40 rano osob. ar. 6212, do Krakow: 

z Koemyczowa i Mogiły. 

7.43 rano, osob. Nr.183, do Podgórza przyst. 
7.53 cano, osob. Nr. 1053. do Podgórza-Pi. 
$.10 rano osob Ńr. 82, do Krakowa 

z Oświgoima, Qywoa i Sachoej. Po- 
Połączenia w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wrocławia, w Spyrkowicach od Wado- 
wie; w Skawinie ad Sunhy. 

834 reno, osob. Nr 18, de Podgórza-Pi. 

8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 


a Padwołoczysk | Iokan. Połączenia 
w Podwolocryskach od Kljowa i Odessy; 
w Borkach wieliioh od  Grzymalowa, 
w Tarnopolu ud [wań pustysh, Biusiatyns, 
Qzortkowa, Kopycnynie: i Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowio od Śtnni | 
sława ra, Stryja, Nowogo Gagórza, Bianck 
i Sambora, w Tarnowie ed Nowego Sącza, 
Btróż 1 Jasle. 


10.28 rano, miesz. Nr.1081, du Podgóran przyst. |7 


10.85 rano, miesz. Kr. 1061 do Płaszowa, | 

z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęci | 
miu od Wiednia i Wroclawia. w Podgórzii- | 
Plauzowie do Krakowa. | 

LL93 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza PL | 

11.55 rato miesz. Nr. 462, do Krakowa 

z Właliczki, poląuzenię w Podgórza- 
Plaszowie od Oświęcima t Skawiny. 

L16 popoL osob. Ne 6314, do Krakowa 

o Koemyrsowa i Mogily. 

1.19 pop osob Mr. 14, do Podgórna Pi. 
1.30 popol, osob. Ne. 14, do Krakowa 


r Lwowa. Polączenin: w Precmyślz od | 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora t Chy- ; 
rowa; w Jarosławiu od Sokala, w Pree- 
worsku od Dynowa, w Rzemwowie od | 
Jszls, w Dębicy od Przeworska przot 
Rozwadów i od Nadbrzezia, w Tarnowio 
ód Nowego Sącza, Stróż. Jasła. i Szera- 
sina 

294 popol. p sp Nr. 6, do Krakowa 

ze Lwowa, Palączenia: wo Lwowie od 
Rawy ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyśln ou 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Frzewor- 
sku od Hozwadowa i Nadbreeria. 

8.18 popał. osob. Nr, ś14 do Podgórza-PI. 

B. Nr. 414 do Krakowa 


(EJ m 


e ssa Q 


W Krakowie ul. Kanonicza l 18. 
JEDYNA w KRAJU ne 
FABRYKA PASÓW 


masrzynewyoh 


Jgnacego Wurma 


Proszę żądać ECE 


gratis i franko 


mój bogato illustrowany polski 
Connik z 3000 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i zło- 
tych 
Pierwsza 
PABRYKA ZEGARKÓW 
w BRUX Nr. 693 
(CZECHY). 


HANNS KONRAD 


c. i k. dostawca Dworu. 
Prawdziwy, szwajcarski, niklowy remontoir 
kotwiczny, System Roskopf-Patent K. b. 
3sutnki K. 14, Rejestrowany, niklowy remon- 
toir kotwiczny „Adler-Roskop-=" R. 7. Sre- 
hrny prawdziwy remontoir otwarty K. 7. 

aege ryzyku, wymiana dozwoiona lub 
zwrot pieniędzy. 1154 30—6 


m OO e 


Do sprzedania: 


Biura machomiowe. Dywan perski (duży). 
Pas słuoki, Szafy inkrust. Komody 
z£ bronzami inkrust. Sokretarzo antyczne. 
Garnitur machon. s bronzami, Lustra | 
machon, i złocone, Stoły i stoiiki inkrust. ; 
Zegary, Porcolana oraz bardzo wiele 
pięknyckha mebli ZYCH © jakoteż i swy-. 
ch. 


1308 © 
Leopoldyna Machowska 


Kraków, ul. Szewska |. 5. |-se0 pigwo. | 
Od 1 korony 


Sakieski dziecinne 


od 8 koron i 


Suknie damskie 


wywace się do roboty: miles Rake- 
eska I. 18, Il piętro front. 


AAA] 


ranis z r. 1881, 
ezalnie ahorg oórkę e wspomożonia jakim- 


z Wieliczki. 
4.17 popol osob, Nr 10L do Podgórza przy 1% 


486,  „ Nrl011, do Paźgórz»-Pl. 
$40 a „ Nr 45, do Krakow» 

«a linii transwóraniucj od Nowego 
Zagórza. przez Sucho Skawinę, Podgórze» 
Plaszów Połą szea: w Nowym VARAN 
rau ol Łanosaoego Stansłacewa, Tas 
nonoln i parow: W Z grzn ane TA 
Le s Jasiu l Raszowa: w Saczu Wd 
Ordai w Ubobówoń Gd AAR ap y 
w Suobej oł Zwsrło a, w Ko Lu agp Aan 
Bicska 1 Wadawie m kako mwe g9 da 


Kinks we wprost przechodzacy wos lk 
klasy; tod 1 maja do 14 e:erwca i ci 16 
września do 39 kwietnia). 

6.10 wiece. osob. Nr. 16, do Podgóraw PŁ. 
6.20 a Nr. 16 do Krakowa 

a Podwołoczysk i ickan  Polącie: 
niu: u Podwałoczyskach ad Kijowa i Ode 
nv, w Krasaem od Brodów, we Lwowie 
od Jaworowa, Rawy rasuiej, Stanisla wo- 
wa, Stryja; Nowego Zagórza i Sambor, 
w Przemyśla vod Nowago Zagórin 1 Chy: 
rowa, w Jaroslawin od Jchnła, w Pra 


- 


worskn od  lozxalowa i  Nadbraezin: 
w Taruiwie od Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jxzla przez Stróse, 


aod iñ czerwca do 15 wraośnia od bu- 
dapeszta i Kogzya Orlowa i Sozucina 
; w Bierzanowie z Wieliczki. 

65 w. poc. osob. Ne. ëg do Podgocraa-Pl. 
600 w y Nr, . do Krakowa. 

e Wieltczki 

7.10 wiecs. poo. cgob. Nr. GżiG do Krakowa 

zkocmyrsowa. 

8.5b wiooz. poe, os. Nr, 1034 do Podgórsa prz. 
9.00 ,, » n» Nr. 1085 do Padgócza-P7. 
KAŻ a w „Ne. 34 do Krakowa 

zOświą ocima ma ołączenia w Oświę- 
elmie od Wiedula i Wroclawia; w Spytko- 
wicach od Siuraay Wodnej, Alwernii Wa- 
dowie. 

9.29 wiecz. poo. posp. Nr. 4 do Podgórza-t'l. 
Bie 64, u „  Nr.4 du Krakowa 

z Podwołoczyski a Fokan. Polg- 
szenia w Podwołoczyskach ed Kij:wa 
i Odesy, w Borkach wielkich od Grzy» 
małowa, w Tarnopolu od Potutor, Husia 
tyna, Czortkowa 1 Kopyczynieo, w Kra 
snom od Bredów, ws liworie od Rawy 
Ruskiej, Stanisiowowna, Steyvja, Nowego 
Zvęgórza, Biaaek i Sambora, w Prz anyslu 
od Stryja, Sambora t Chyrown, w Jarota- 
wia od Bełacn i Sokala. w Przewoczań od 
Dynowa, Nadurzosia, Rozwałowa i Tar- 
mobrzegu; w Rzeszowie od Jasia. w De 
bisy oń Praeworska pras fiozwndów, od 
Nadbrzosis! 'Teraohrzegu, w Taraowi3 
od Budajosztan, Boszys, Nowego Sącza, 
Śtróż, Nowego Zaygócza, Jaala przez Stór 
98 i Szczneina 

19.40 wiece. poc. osob. Nr. 94 du Podgórza-Pl. 

0.36 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa. 

Rzeszowa połączenia: w Resszowie 

od Jasła w Dębicy od Roewadora, Nad- 

brzezta I Uarnubrzeza w Tarnowia od Syu- 

dupesatu, Koszyc Orłowa; Ńowczo Jęczu 

Btróż, Nowego Zagórza i Jaalx priez Stró 

fe wBierzanowia od Wioliczki. 

10.41 wiacz. ogob.Nr.1031, du Podgórzu przyst. 

10.47 , Nr. lużi, Podgórza Plasz. 

ILo ,, „ Nr. 46 do rakowe 

a Nowego Ją0cza prezeg Suchą, Skawi 
ną, Podgórze- Plaszów Polączenia: w No- 
wym Sącza od Badapesziu, Kosaya Orlo- 
wa: w Uh-bóweeę od Zakopanego; w Kal- 
wacyi od Bialaka 1 Wadowio. Zakopa- 
zogo do KmkowgR 


" 


LU 


[ce] 


Rosklady jaedy w formacie kiczzonka- 
wym sẹ do nabycia po cenie 30 hal. na 
stoGyaeh o. k. Kolei Państw ,u kondaktorów, 
jakoteń w Krakowie w biurze spedycyjnem 
Buj-ń skiego, w księgarni Krzyżanowskiego, 
w cukiermi Mau lziego, w handla Fiset:6ra 
(linia A-B) i w handlu Poręb skiego I Ziralera. 


EEIEZSIEJEZNJE=I 
ORIANA ANANASO 


>. 


kamienisre. i bndowł. 


Józefa KULECZY < 


tg 


w naprzbolw smentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotu- = 

Ê wych pomników z pia- 


akow ca, granitu | mar- 
muru, Podejmuje się 
wykonania grobów 
w miejsou i na pro- 


wineyi. Telefon M2 


aa wa 


Zarobek 


dla wszystkich zawsze 
i wszędzie daje jedynie í; 


„BY T” 


Przedsiębiorstwo wyrobów trykotow ych 
WE LWOWIE, ul. Krasickich L. 14. 


pres pracę 


na płaskich lub okragłych maszynach 


najnowszych systemów. 


Hauks bezpłatna l Ulgi w spratact 
we Lwowie | na Grow. | Żąda,cie wyjaśnień, 


PEWNA RODZINA, 


Ñ. 


——— 


artystyczuc=| Y . 


Koron 


dobrze przysłużona sprawie Narodowej a obe- , 
enie w wielkiej nędzy się znajdująca, w star- ` 


szym już wieku na chleb zapracować sobie 
nie mogąca, prosi Rodaków o litość, — Datki 
przyjmuje Redakcya Głosu Nnroeu. 


è 4 

Blaga o litość 
marusska, Só lat licząca, wlowa po wete- 
mająca pray sobie nieule- 


kalwiek datkiemz, Łaskawe dadii na ten 
sei przyjmuję w Adm. „Glosa Naroda“. 


Juki 


paschalskiego 


do nabycia w głównej trafice 


WP. BUJAŃSKIEGO 


Pai 


Cooo? . =) 
nikotynowe tutki cygaretowe. 


Piękny biust 
Bujne pierst w przy 
ciągu © matesłęcy. 
rrzez (Pig. Iki wsaka- 
dnie) PILU: ES 
ORIENTALES 
jedyne, które rm- 
wijaj» piersi, 
wzmacniają je, 
przywracają mio 
disé L nżyczeją 
powahnejpelnoń 4 
vie szkodząco 
weulą zdrowiu, — 
pod gwareucyą wolac od arszonika 
przez g ośne powagi lekarskie uzna 
ne. Caikowita dyskrecya. Pudełko 
zB Sposobem nżycia opłatnie m: na 
dosłaniem EK 645 lub pobraniem 
poszt, K. 6:75. (1644—1 


i.Ratie, Apteka: Paryż. 


Skłndy: PRAGA, Fr. Vitek & Ca 
Wasserzasse 19. BUDAPEST 


Bezdziełna 


wdowa, lat 25, chrześcijanka, z 200-000 Fro 
w gotówce, i roczną rentą 6000 Fre, pra- 
gnie wyjść za mąż za człowieka noważnego, 
o silnym charakterze, z zapewnionem stano- 
wiskiem. Szczegółowe, nieanonimowe zgło- 
szenia pod godłem: „Vereinsamt', Altona 
(Etbe) Hauptpostlag. Najsciślejsza dyskrecya 

zapewniona. 197 1 

cyi, Humpoletz Czechy. 

Tysiąco pism z „zuaniem. BT 


| a r 


TOW. WZAJEM NY CH UBEZPIE- 
CZEŃ URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH 


ZAKŁAD USTAWOWY EMERYTALNY 
ZASTĘPCZY 


wo Lwonie, di. M. Tońsk j (Hotel Zorża). 


Przyjmuje natawowe obowiązkowe u- 
bezpieczemia emerytalne urzędników 
i funkcyonaryuszów prywatnych z mocą usta- 
wową, Oraz uDezpieczonia emerytalne do- 
browolne, kapitał pośmiertne, posayi, 
osobne renty wdowie, zapomogi doraźne i td. 
w różnych kombinacyach. 
Ubezpieczać się mogą urzędnicy i funkcyo- 
naryusze prywaini wszelkich kategoryj, oraz 
osoby zarobkujący samoistnie lub w t. zw. 
zawodach wolnych, bez różnicy płe i. 
Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich 
wyjaśnień udziela Towarzystwo na Każde 


żądanie. 1308 10—3 
!DERKI NA KONIE! 
Koron 


| fi hcacie Państwo Gosko- 
nnłego rumu ? 
Jeśli tak, to może go sobia ka- 
ády sem i bez truiu w domu 
Sporządzić, a bydzie lepszy i tnńt- 
szy niż ze sklepu. — Flaszaa ln 
esencyi rumowej, wystarczejąc 
[ey spor.ądzć hez trudu 5 Litr 
t 


hujleps' ego rumu Jamajka | K 
+20 h. Za fleszkę esencyi laio- 
rowej, wystaroającej Ga Spo- 
rządzenie 3 flaszek najlepszego 
likiern, jak: Alesz-krem, Aitva- 
ter, Chartrouse, Mogador karl- 
sbacki gorzki, poncz Alpeqkdnig 
itd. 1 K. z0 h. 3 flaszki tylso 
3 K. Pojedynczo (leseki wysyła 
się tylko zs nadosła siem goto 
wki (także w marzach poczi,), 
3 flaszki także ga zaliczka, opla- 
tnie do każdej stacyı poczt. I)o- 
kładny przepis użycia w języku 
polskim dołącza s g. EIC SCI- 
MANNA fabryka esen- 


350 
Pozostały zapas zjedn. fnbryk koców mam 
zlecenie sprzedać za połowę ceny! Polecam 
przeto grube, trwałe, ciepłe, nieprzemakalne 
derki na konie dające się też użyć jako ko- 
ce do spania, a przytem bajecznie tanie. 
Gatunek A. szare z kolorowymi szlakami 
120)ę180 cm. K. 350, 1453190 em. K. 450. 
Gatunek B. brouzowe finkierskie [z czerwo- 
nemi i czarnemi sziakami 
1207180 em. K. 450, 145X190 cm. K. 550 
Gat. ©. wełniane derki dworskie podwójnej 
żółte i popiełate z czerw. i czarn. szlakami 
120X180 cm. K. —, 14534190 cm. K. 8— 
Gatunek D. czysto wełniane derki powozowe 
w kwadratach 
1353)£180 cm. K. %*—, 150X200 cm. K. 8— 
Wysyła za zaliczką firma polska 


À. Weisberg, Iria Sr 135. 
Hgentów 


podróżujących, sumiennych i uczciwych (także 
i kobiety) za złożeniem małej kaucyi na 
wzory, poszukuję do zbierania zamówień na 
wspaniałe przedmioty treści religijnej. Wszel- 
kie ułatwienia w pracy, — Wysoki dochód 
napewniony. Zgłoszenia: MM Huza, Jaro- 
sław. 1681 


Od sprzedaży z otrzymanej gotówki ofiarowuje 2 proc. na tow. szkoły lud. 


1|.lunformnturś; ul. Wisina |. 2. 


Papa nam pozwolił, bo to sa „JACOBIEGO* aniy- 


Uwaga ną nazwę „Jacobi“, 1287 
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| Ce tylka wyszła z draku broazurka p. t. 


Pamiątka pierwszej 
spowiedzi świętej 
dzieciom szkolnym ofiaruje 
Ks. Józef Kajdas 
Cena 10 hal. 


za uadesłaniem w liście w znaczkach go- 
cztowych 13 hal. wysyła franco 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
W KRAKOWIE, ul. św. Jana 
(HOTEL SASKI). TELEFON Nr. 708. 


ERIS". JERZER 
Tylko na Maśle 


PĄCZKI sztuka hal. 10. 
CHRUST (faworki */, kg. Kor. 2—. 


HERBATNIKI 


w kilkudziesięciu odmianach w dobo- 
rowym gatunku zawsze Świeże ', kg. 
Kor. 1:60. MARCYPANOWE Kor. + —. 


Gzekolady tabliczkowe 


ŚMIETANKOWE i WANILIOWE pe 
bal. 14, 30, 60 i Kor. 1:60. własny 
wyrób. 


Karmelowane owoce 
(glasse - Palermo) '/, kg. Ker. %—, 
CZEKOLADKI 

NADZIEWANE | 


i nienadziewane dob h 

tunkach miesza KÓW "BE aj, 4 

1 a 

|. kg. Mieszanych 

czek. pomadki, owoce w kartonie ozdo- 
bnym Kor. 240. 


Te same na wagę 
", kg. Kor. 20 netto. 
OWOCE 
KANDYZOWANE 


własny wyrób */, kg. Ker. 3-46. 


Karmelki owocowe 
U, kg. Kor. 1:20. 


Ciastka doborowe 


dwa razy dnie Świeże, sztuka 16 hal, 


POLECA 


JAN MICHALIK 


Cukiernia Lwowska. Fabryka Cge- 
kolady. 
KRAKÓW, Floryańeka 45. 


Odenaczona najwyższemi nagrodami 
na wystawach światowych. 


Lokal otwarty od 7 rano do 12 w neey. 


gern pasieki Ant. Krasińskiega 
w Jexierzanaoch sd Borszozów wy- 
syla w 5-kilowych rieszankach, wsrystko 
opla tnie, praw i«twy miód lipsowy w eenie 
Teo. Duu a wyborny miód Hpowt w cenie 
Ą boron, Wysyla również miody pione 
wyszca „óluone na kilku wystawach tak 
molow  kusrtelański. królewski 1 młedy 
p uv owecowe jak Birówcazk Maliniuk, 
De enlak, Wiśniek. Win'eroaniak. Ożyniak ł 
t d. w ń-olok'lowych blaszankach, wasy- 
stko opłatoie, * cenqch od 6 kor. 40 hal. 
do Gk.70 ho ceuniks na żądanie franko. 


KANARKI  sziachetne 


] szlachetne śpiewaki, o najpiękniej: 
szym głosie wysyła od 10., 12K. 
wzwyż, samiczki K. 3. Cenniki 


darmo. 
__JANSON BARBIS i/H. 1644 


Pomieszkania 
od iPaździernika 1909, 


składującego się z 16 do 18 ubikaeyi s przy- 
należytościami, na jednem lub na 2 piętrach, 
z OŚwietleniem elektrycznem lub gazowem, 
poszukuje się do wynajęcia dla Zakładn 
naukowego, na dłuższy szereg iat. 
Wiadomości udziela i ogłoszenia przyjmnje 
1705 6 


pa 


Ceny bezkon- 
ZYGMUNT RABA ~? 7 
fortepianista, ul. św. Jana L. 13. w Krakowie. KUTENCYJNE. 
Bruiernia „Gioza Naroda“ w Krakowie uk św. Kssyha L 7. 


Wysprzedaż Fortepianów | pianin 


gwiazdkowa O une omh, arn i utreg praen joba fabon, 
Fatmiom Sohasi wrdzwniewj ostępy" Awe. onjaoir. : ogr. porgit. 


